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Sytuacja w W iednia wikła się znów co raz 
więcej i dziś jast tak niepew ną, jak  była za 
oatatnich dni rządów  br. C lary 'ego. G abinet dra 
W itteka, który  pow ołany zo tta ł na to jedynie, 
aby na podstaw ie §. 14, którego nie chciał u tyć 
h r. C lary, załatw ić najw ażniejsze spraw y, sta ­
now iące konieczność państw ow ą, spełnił ju t  swe 
zadanie i ,s y t  sławy i c h w a ły ', pragnie ustąpić. 
N astępcą jego ju t  w  dniach najbliższych — ,&k 
donoszą dzienniki wiedeńskie — m a zostać dr. 
K o a rb c r, byty m inister spraw  w ew nętrznycn 
w gabinecie h r. C lary’ego. Ma on stw orzyć ko­
alicyjne m inisterstw o urzędniete, gdyś chce na 
m inistrów , czy kierow ników  m inisterstw  pow o­
łać urzędników  takich, którzy m ają  pew ną w y­
b itną  m a rrę  polityczną. Rozpoczął on ju t  w tej 
m ierze rakow ania z w ybitnym i posłam i praw icy 
i lewicy i jak  twierdzi N . W . Journal, ma ju t  
naw et gotow ą listę swego gabinetu. L;st& ta  
ró tm c się mi od list poprzednich o tyle, i t  dr. 
K oerber ch c  mieć w now ym  gabinecie tak te  
m inistra rodaka dla C tech, któryby byt pośre­
dnikiem  mięaz} rządem  a Czechami w rokow a­
niach ugodowych czesko-mem>eckieb.

Dr. KOrber jest persona grała  dla Niem­
ców, którzy pam iętają o tem , te  w gabinecie 
b r. G autsrha dr. K órber byt jedynym  m inistrem , 
który  przem aw iał za znieaieniem rozporządzeń 
językowych. Gdy nowy prem ier onejm .e ster 
rządów , natychm iast zwoia radę państw a i przed­
łoży jej w ypracow aną przez siebie ustaw ę języ­
kową, a m a nadzieję, i t  żadne ze stronnictw  
nie będzie utrudniało  obrad  nad tą  ustaw ą. 
Dalej uczyni jeszcze jed n ą  próbę pogodzenia 
Niemców z Czechami. Gdyby się m u  te zam iary 
nie powiodły, wówczas — jak  donoszą z Pragi — 
p. K órber nis cofnie się przed tadnem i tru d n o ­
ściami i chwyci aię radykalnych środków . Oto 
m c zam iar r o z w i ą z a ć  t e r a ź n i e j s z ą  r a ­
d ę  p a ń s t w a  i r o z p i s a ć  n o w e  w y b o r y .  
G d y b y  i n o w o  w y b r a n a  r a d a  p a ń ­
s t w a  okazsła  się n i e z d o l n ą  d o  p r a c y ,  
natenczas nie zawahałby się p. K oerber przed 
z a w i e s z e n i e m  k o n s t y t u c j i .  R ada pań­
stw a i sejmy zostałyby rozwiązane, a tylko 
wydziały krajow e zostałyby utrzym ane, celam 
kierow ania adm inistracją krajów . Zawieszenie 
konstytucji trw ałoby dopóty poki ludy i stron ­
nictw a polityczne nie umożliwiłyby rozpoczęcia 
n a  now o tycia  politycznego.

Inform acja la o przyszłych rozm iarach dra 
Kóroer& w yizła z kół pras*ich, blisko niego 
stojących. B ić  m ote, a właściwie pewnem  jest, 
te  nie wazyatko w niej jest praw dą, al* badź 
co bądź jest ona wielce charakterystyczną, do 
wodzi, ta  u  sfer na:zelnych przebrała się ju t  
m iarka eierpliwośei wobec obstrukcji ustaw i 
cznej w parlam encie i te  d r. K órber w istocie 
chce dzielić  energicznie, nie oglądając się wcale 
n a  jakieś trudności. Gry jednak  akcja się mu

uda, czy radykalne środki nie w yw ołają rady­
kalnej opozycji — przyszłość pokaże.

W  Poster L loydtie  znajdujem y bardzo 
zajm ującą korespondencję z W iednia, podpisaną 
pseudon im em , .au strjack i poseł do rady pań­
stwu*. N . W . Journal dom yśla się, i t  au torem  
tego listu jest d r. Biliński. W  liście tym  au to r 
ego sta rs  się udow odnić: 1. te  zatw ierdzenie
istaw ow e ugody, k tóra  jest względnie dobrą, 
jyłoby najlepszem ; 2. te  za czasów hrabiego 
C lary 'ego w skutek opornego zacnow snia się le­
wicy istniało niebezpieczeństwo odrzucenia 
ugody i te  obstrukcja Czechów przez to, że 
nie dopuściła do glosow ania nad ugodą, była 
niejako czynem ratującym  i podtrzym ującym  
łaństw c, 3. w końcu, te  sanacja przesilenia 
państw ow ego i parlam entarnego  m ogłaby n a ­
stąpić tylko w tym  razie, gdyby nastąp ił po­
w rót do jedynie racjonalnego rządu większości 
i gdyby w ten tpo.<ób ugoda otrzym ała parla­
m en tarn ą  sankcję.

Zdaniem  au to ra  owego listu , tylko rząd 
większości m ógłby wystąpić ze skutkiem  prze­
ciw obstrukcji, a nadto  m ógłby w lazie jakie­
goś kom prom isu daleko większe p.zyznać ustęp­
stw a opozycji, niż każdy inny rząd. U tworzenie 
rządu parlam entarnej większości, leży także — 
pisze ów  poseł — w interesie opozycji, gdyż 
k a td a  większość prędzej, czy później ginie z po­
wodu swych błędów  i w ten sposób toru je  opo­
zycji drogę do objęcia rządów .

T
IV. Z uwagi na przedsięwziąć się mające wy­

bory, nwałamj ta  stosowne podać jeszcze na tem 
miejscu dotyczące postanowienia ustawy.

Ławników i aastąpaów wybierają w połowie 
przsdsiębioroy, w połowie robotnicy w oddzielnych 
ciałach wyborczych. Kurja przedsiębiorców składa 
aię a posiadaczy przemysłów, w okręgu sądu prze- 
myslowago aię znajdujących i do których aię odnosi 
kompetencja tegoł sądu. Jeżeli prsemyat jeat wy­
dzierżawiony lnb wykonywau; przez zaatępcę, wówczas 
uprawnionym do wyboru jest dzierżawca, lub tan 
zastępca Kob ety mogą wybierać takte pracz pełno­
mocników. Jawne spółki handlowe, komandytowe i 
akcyjne, atowarayazania sarobkowe i goapodarcze, 
korporacje, zakłady i towarzyatwa wykonywują pra­
wo wyhoru przez oaoby, powołane do ich zaatęp- 
stwa; Zakłady pańatwowe przez urzędownie ustano­
wionego ki Si o wnika. Kurja ryborc ■ robotników 
al la li się z wasyatkioh w aakładaeh przemysłowych, 
podlegających kompetencji dotyczącego aądu przemy­
słowego, aatruduionych robotników mązkich i ż<ń 
sL en, którzy ukończyli dwudziesty rok życia i przy­
najmniej od roku są w kraju zatrudniani pracą. 
Uczniowie (t*rminatorowie) nie poeiadeją prawa wy­
borczego. Nie posiadają czynnego prawu wyboru 
osoby, aostające pod kuratelą lub w konkursie, do­
póty trwa postępowanie konkursowe, tudzież osoby, 
znajdująca się w śledztwie karnem, pod otkarżeniem, 
lub odbywające karę, wreszcie ci, którzy wskutek 
zasądzenia utracili gminne prawo wyboru, przoi czas 
trwania wykluczenia.

Bierne prawo wyboru posiada każdy uprawniony 
do wyboru, pici męskiej, o ile liczy lat trzydi.eści 
i jest właanowolnym obywatelsm austrjackim. Przy 
zakładach państwowych i przedsiębiorstwach traus 
portowyeh i fabrycznycL wykluczeni są urzędniej, tam­
ie  zatrudniani. Z biernego prawa wyborczego wyklu­
czone są osoby, które wedle istniejących przepisów 
nie mogą być z powodu zaiądscnia karno-sądowego 
dopuszczone do słułby przy ządzie.

Ławnik lub zastąpca może uchylić sią od wy 
boru, lub zlołyć ursąd: 1. jeżeli przekroczył 60
rok tyeia; 3. z powodu ułomności; 3. jeżeli w bez 
pośrednio poprzedzającym okresie wyborozym fango 
wat jako ławnik; 4. jeioli nie mieszka w okręgu 
aądu. O dopuszczalności uchylenia aię rozstrzyga try­
bunał, w którego okręgu znajduje eię sąd przemy 
słowy.

Sporiądrenie list wyborczych dla obu kuryj, 
należy do gminy, w której znajduje się siedziba są­
du przemysłowego. Jeżeli okręg tegoż rozciąga się 
na kilka gmin, wówczas każda z nich udzie1* listę 
wyborców gminie siedziby aądu. O reklamacjach 
wyborczych orzeka władza przemysłowa, o zażale­
niach przeciw orzeozeniom władzy przemysłowej, roz­
strzyga ostatecznie polityczna władza krajowa.

Aktem wyborczym kieruje urzędnik władzy 
przemysłowej.

Wybór oabywa się przez osobiste oddanie kart­
ki głosowania. Wybranym jeat ten, kto uzyskał 
absolutną, bezwzględną większusć głosów. Przy ró­
wności głosów rozstrzyga los. Jeżeli więcej osób, 
aniz li ma być wybranych, uzyskało absolutną wię­
kszość, wówczar wybranymi są ci, którzy mają wię­
kszą liczbę głosów. Jeżeli przy pierwazem głosowa­
niu nie osiągnięto bezwzględnej większości, wówczas 
należy przeprowadzić ściślejszy wybór między tymi, 
na których padło najwięcej gloców Dc ściślejszego 
wyboru należy pnyjąć podwójną liczbę wybrać aię 
mających członków.

Bliższe postanowienia o p.zedaięwzięciu wybo­
rów. ciaaokraeaeh, sprawdzeniu list wyborcsych, ba­
daniu wyniku wyborów, zawarte będą w osobnych 
rozporządzeniach. O ile kompetencja sądu odnosi 
się do rozmaitych kategoryj wielkiego i małego prze- 
myalu, można postanowić, że wybory odbędą aię 
wedle poszczególnych grup przemysłowych, ażeby 
mogli by# wybrani ławnicy z rozmaitych gałęzi 
przemysłów, w okręgu aądu przamyalowegc aię maj 
dujących. Do tego postanowienia uttawy odnosi się 
ustęp rozporządzenia z dnia 13 listopada 1899, doty­
czący uaUnowimia grup prier*1, jlowjch, przyciem 
namiestnictwo może jeszcze wydać zarządzenia co 
do przedsięwzięcia wyborów w kilku sekajach tery- 
torjalnie rozgrauiczoayeh. Czy te zersądeenit już 
wydano, niewiadomo nam. (r).

KORESPONDENCJE.
Londya 1 atyczaia.

(U sprawiedliw ienie. Ruch u  tetny Lord R obtits  
i  lord W olseley. Ochotnicy. Horoskop). 
Chciałbym choć raz nie pisić do wae o wojnie,

0 której zapewne i bez tego aaoijtacie się dosyć, 
lecz trudno stąd pieać o csemkolwiek <annm, tem 
bardziej, że ślady, jakie ta nieszczęsna wojna na na­
rodzie angielskim znaczy, aą nawet tu w Londynie 
zbyt widoczne, aby się na każdym kroku nis rzu­
cały w oczy. Pomijając wydawane kilka razy dzien­
nie priez większe pisma tutejrki - biuleiyuy z pcla 
bitwy (którym, nawiasem mówiąc, mało kto wierzy 
bo przekonano zię, że aą zawsze zabarwione na ró 
towu), pomijając widoczną troskę na licznych twa­
rzach, na twarzach tycb, którzy kogoś ze swcicb 
mają na dalekim lądzie afrykańskim, pomijając wsiel- 
kie inna cedsienne objawy, potrzeba przyznać że 
nawet na ruchu ulicznym fatalnie odbiła si« wojna. 
Poproatu, na ulicach Londynu daje eię zauważyć 
brak koni. Wskutek elynnej ucieczki kilku ectek 
mułów ped Ladyemith i wogóle niedostatku zwie­
rząt pociągowyoh w Afryce południowej, zebrano w 
rekwizycję wojenną połowę koni, należących do kom 
panji tramwajów londyńskich, dla obsługiwania ar 
tylerji aogielskiej w Transwaalu. W następstwie tego, 
ruch tramwajów i omoibmów znacznie zmniejszony
1 publiczność zmuzzona jest wyczakiwać długie go­
dziny na stacjach.

Swoją drogą, klęski, jakie arm ji angielska po­
niosła dotychczas w Afryce, nie złamały bynajmniej 
ducha narodowego i nio ma prawdopodobnie An­
glika, u którego zrodziłyby myśl zawarcia niekorzy­
stnego pokoju. Duma brytyjska jeat większą od gro­
mów, które w nią biją I.. Mianowanie feldmarezał- 
k i Robertei i jeneirala Kitachenera na głównego do­
wódcę i ns Stefa sztabu, przyjął cały naród z zado­
woleniem a nawet z zapałem, zaznaczając tem wca­
le niedwuznacznie, że stracił zupełnie zaufanie do 
najwyższej militarnej oaobutości -. lorda Wolseleja, 
którego protegowanym właśnie był pobity tak sro 
motnie jenerał Buller. Potrzeba ziś dodać, że lord

Roberta jest znanym i zagorzałym antagonistą woj­
skowym Wolseleja. Stanowi on też typ wiarusa, 
zaprawionego w atu bitwacb, słowem zupełne prze- 
ciwieńttwo od < wtgo ufaworyzowanego w kolach 
dworskich rj wala, pisarza i teoretyLa, aryitokraty- 
cruego salonowca...

Celą nadzieję pizywiązali teraz Angliey do na 
Zwiska lorda Rob-.rtsa, nie zapomnieli wozakże by­
najmniej, że akie same nadzieje przywiązywano nie­
dawno także do nazwiska lorda butlera i s ąd też 
nie ustają tu ani ua chwilą w dalszych przygotowa­
niach wojennjeh.

Prsed tygodniem odpłynęła reszta 6 dywizji, 
jutro ma się rozpwoząć transport dywizji 7, a 8 
mobilizują ua g^alt. Gd> wazjstkie staną na teatrze 
wojny, wraz z dywizją .chotników*, których również 
zdecydowano sią nareszcie wysłać da Afryki, będą 
mieli tam Anglicy liczbę żolnitrzy dwa razy większą 
od ewoicn przeciwników. Tylko — że ci oetatni 
mają za sobą i znajomość topograficzną Lraju i po­
moc czynną cułej rasy holenderskiej, rozsianej w an­
gielskich kolonjkch, a w dodatku mają w swem rę ­
ku wszystkie już zdobyte terytorja i najważniejsze 
punkty strategiczne 1

W dodatku przestano aię już tu — po ezęści 
przj aajmniej — łudzić co ao dzielności angielskiego 
żołnierza... Pokazuje iii, ostatecznie, że najemnik po­
zostanie zawtze najemnikiem, któremu najdroższą 
jeat — jego wła&ub skóra...

Po t ochotnikach* n u t sobie zbyt wiele nie 
obiecuje. Ci t Tolunteers* są naprawdę ocbotniaami, 
nie pudlegającymi żadnym prawie karbom wojsko­
wym. O karności wśród nich nie ma mowy, nie 
podlegają też żadujm karom wojskowym, a jedyna 
kara, jaka takiago ochotnika — nawet w razie woj­
ny — spcikat; może, jest — wykreślenie go z listy 
ochotników. Ponadto nie mają nawet wyobrażenia 
o służcie wojskowej, wekutek czego niemożliwą jeel 
rzeczą wcielić ich do oddziałów regularnych, gdzio- 
by siłą faktów zapoznać sią musieli bodaj z aub- 
ordjna^ą. Strzelają wprawdzie czaaam na placu 
musztry dla ćwiczenia, lecz o jakiejś taktyce, o 
atakowaniu jrzeeiwoika w liniach tyraljerskieh i in­
nych tym podobujcii rzoozach, żadnego zgoła nie 
mają pojęeia.

Nie chciałbym być złym prorokiem, jednako­
woż, znając materjał, z którego sią składa korpus 
ochotniczy, prawie nie wątpię, iż po piarwazych 
strzałach boerakich połowa tych ochotników w y- 
k r e ś l i  a i ę dobrowolnie z szeregów...

Mimo to wszystko jednak, jak już powiedzia­
łem, naród angielski nie myśli o zawarcie pokoiu. 
a prsy daieiejasem święcie ao^orocznem niewąipli-, 
wie spełnione będą w całej Anglji liczne kielichy 
nn pomyślność angielskiego orążt i n t pohybel bu­
tnemu wrogowi... Yederemo 1 A . N - r .

Przesycenie Prusakami.
W ostatnich czasach d<je sią spostrzegać w 

Niemcech bardsa charakterystyczny zwrot w opinji 
publioznej, mianowicie: prienużenie rzeczą i przesy­
cenie Prusakami i ich ciężką ręką, którą polożyó 
usiłują na każdem państwie rzeszy i na każdym ży­
wszym objawie jakiegoś ruchu, każdej wolniejszej 
myśli. Zrozumiałą zupełnie rzeczą było, te kiedy 
prsed laty blisko trzydziesta z niespodziewanego a 
niebywałego pogromu Francji wyłoniła się dawno 
upragniona przez naród niemiecki jego jedno ta, 
ukształtowana państwowo w ustroju rzeezy, z wy­
niesionym ne godnośó c ts i . t .ą  królem pruskim, 
■niesienie pewezachne ogarnęło aały naród niemiecki 
Wiadomo, te  widoszną i niejako dotykslną podnietę 
do tej eKęji dał kowarski król Ludwik, ten mi 
który w kilkanaście lat póżaiaj uległ' pomią*2* ^ "  
smjslów i tisgisiaą iseiereią sakeóesył iywet w je 
sinsne Staremberskiem.

Ale cokolwiekbądi o tej okoliczności ktoś są 
dzió zechce, niezaprzeeroną pozoztaje rzeczą, że w 
akcji wojennej, które byle wetępem do zjednoczenia 
Niemiec, Prusem ich armji i dyplomacji, naczelna 
przypadła rola, zaczem, pomimo antagonizmu, jaki

od dawna istniał pomiędzy pańztwami niemieckiemi 
południowemi i znehodniemi, a Prusami, nie ude­
rzyło nikogo, te w tej mierze najzupełniejsza zapa­
nowała zgoda, ża Prusy i ich monarcha aziedzi- 
czoie przejęli przodownictwo połączonej rzeszy, tem 
maiej, te  według idealnych pojęć ówczesnych, w 
zjednoczonej rzeszy, jako właściwej reprezentacji po­
litycznej narodu niemieckiego, utonąć miały poszcze­
gólne jego państwa, państewka i ludy i ta  w par­
lamencie, cale ljedioesone Niemcy ogarniającym, a 
z jiowazochnych bezpośrednich wyborów wynikają­
cym, znajdował naróa niemiocri odpowiednią repre­
zentację.

Ten zapał, psychologicznie zrozumiały i upra­
wniony, z biegiem czasu, a pod wpływem różnych 
okoliczności ostygł i w bardzo odmiennej dzisiaj 
przedstawia aię poetaci, to jeat postaci p r z e  n u ż e ­
n i a  r z e s z ą  (Reieharerdroasenheit) w uczuciu i 
usposobieniu, które znajduje wyrar nie tylko w o- 
bjawach publicystycznych, przclewszyitkiem w Niem- 
czeoh południowych i zachodnich, ale nawet wy- 
raśasm acham odezwał aię w ostatnich rozpra­
wach parlamsutu, z okazji projektu pomnożenia floty 
wojennej.

Objaw tan na pozór niespodziewany, z różnych 
płynie iródel. Znal i 1 je można i w tej zachłanności 
aynas^cznej, która już po wojnie austrjackiri za­
garniała starożytne i takżo z Bożej łaski piszące się 
dzierżawy dynastji hiLDwarskiej, hoskiej, naMuakiej, 
a nawet azLewiukiej, na tzaoz brandenbursko pru­
skiej. A wiztkłeż i świeżo jeszcze zatergi o tron 
brunświcki i urooniuehnegc ksiąatwa Lippe, dorzu- 
aają łuczywa do tlejątego zarzewia. Przewaga żywioiu 
wojskowego i policyjno biurokratycznego, przodują­
cego w pruskim ustroju państwowym, weiskająoego 
eię nawet w stosunki tycia spoiscznsgo i potocznego 
i wyraźni skłonność i terdsncja przanioeienia go do 
wszystkich państw i ludów rzeszy niemieckiej, które 
dawniej w innych, a swobodniejnych rozwijały się 
stosunaach, niechybnie musi rodzić pewien wstręt 
i niesmak przeciwko pcdobnjm zachciankom. Nasu­
wa się bowiem obawa, ża nie rzesza niemiecka 
ma objąć węzłem politycznym, zarówno z innemi 
państwami possczegńlnemi i Pruty, jako ogniwo 
związku tylko równouptawnione, ale, że rsczaj na 
odwrót te państwa drobniejsze utonąć mają w zale­
wie ppuarim

Kiedy z proklamacją cemratwa niemieckiego i 
nadaniem formy politycznej idei jadnoty narodu nie­
mieckiego w utworzeniu rzeszy niemieckiej, opinja 
powszechna w Nieu ,zecb stanęła n szczytu m ar tń  
patrjotów niemieckich ubiegłych pokoleń, nie śniło 
uię nihomu o tem, ażeby z faktu tego hievor|czntg« 
wysnuwać pretensja zawładnięcia światom całym. 
Oswobodzenie aię z zależnośu w k1 rej do owego 
czazu rozdzielone pańnwa i pańetnwk* poauetawały, 
wobec innych panetw pierweau »ęd«/ch Europy, a 
miaiowicis Franeji, to było właściwym colam wojoy 
francuakiaj i uważane® jako skutek i plon wy- 
etarczrjący, z wojny zwycięskiej wynikły. Ani ce­
sarz V.’ nelm, ani nawet książę Bismarck szer 
szych granie dia polityki międzynarodowej nie za­
kreślał. Znana też jeat rzeczą, że ani pierwszy, 
ani ostatni nie byli zwolennikami rozpierającej aię 
bez granic polityki izboreaej, kelonieloej. Polityka 
wszechświatowa, zaborczych wyprtw koleń tlaycb, 
jeet pouyałem i kierunkiem następców tych, którzy 
stworzyli jednotę i rzeszą niemiecką. Przygotował 
ją książę Bitmttfek tylko o tyle, o ile byl Jednym 
i  najzagorzalzzych propagatorów ezowimimu naro­
dowego, zwolennikiem tej seaady, że siła idi a przed 
prawem, że aukc*e gwałtu rozgrzesza w polityce 
wszelkie bezprawie.

D z is ie js i!  polityka wazę jh św isto w a  jest obok  
w ybujałych m arzeń dynastyczny b ni.czem innem , jak 
kom binacją ceztryzm u, ku starorzym skim  kroozącego  
w zorom  i tego sezzw zględ nego  s icw in is in n , który 
z, naizycb m iejacowych stosunkach wciel;! eię w e  
w strętną farmą hakatyzm u. Polityka w itlk o św iito w a  
nieuchronnie pociąga za tobą nieustające ibrojen ia i 
m nożenia czy to wojaka, czy też floty w ojennej, fo- 
rytowanie żyw iołu w ojskow ego, jego  w yłączność i
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UBOGA P A N N A
P O W I E Ś Ć

Stanisław a Pileckiego.

— Ja widzę, ma w pani przyjaciółkę 
gorącą.

— Niotylko przyjaciółkę, ale i wiernego 
atrńta, nie pozwolę zrobić jej nic złego .

— Kto: śmiałby P — zapytał łagodnie 
hrabia, nadając oczom wyraz miękki i czuty.

— Dlaczegożby nieP Są śti ludzie na 
świacie.

— Ziyrb nie tak wiele, daleko więcej prze­
ciętnych, ni złych, ni dobrych, lecz każdy z 
ludzi ma instynkt właściwy i nie pójdzie tam, 
gdzie trudy darem ne; pani RowieńsKa to osoba 
taka, którą się w ramy oprawia, mówiąc gmin- 
nnm przysłowiem. Jest ona rozkoszą dla oka, 
dla uczuć estetycznych, dia uczuć podniosłych, 
idealnych, jest pięknym snem pięknej nocy 
letniej, ale tylko go dotknąć, a zaraz się roz­
wieją Niepochwytna osoba I

— To mi się podoba! — rzekła żywo 
Tekla, tupnąwszy lekko nóżką.

— A widzi pani. żem się przecie przydał 
na coś.

— Zupaknę sprawiedliwość oddaję panu, 
umiesz pan sądzić właściwie, niedarmo ludzie 
mówią, żeś pan wiele w życiu widział i prze- 
•zedł.

— Przeszedłem, to nie — odrzekł z lek­
kim smutkiem w gtugie Wodoski — Dante da­

leko szczęśliwszy : on przeszedł przez nkbo, 
czyściec i piekło, siedząc najwięcej w F lorencji; 
ja  przejeździłem całą E uropę, część Afryki i 
Asji i przeszedłem  przez m ato co.

— T o  dziwne, zapraw dę!
— Chyba może Dante się pomylił, opisu­

jąc  czyściec, te  straszne pm tk i duehow e — m ó­
wił miękko i oczy w górę podnosząc.

— Biedak! — pom yślała Tekla i zam iast 
wczorajszego gniewu, uczucie przyjaźni w jej 
serce wstąpiło.

Przerw ała  się rozm ow a, bo jakaś m łoda 
pan ienk i, zniecierpliwiona tem , iż Tekla tak 
długo z owym  sław nym  W odoskim  rozm aw ia, 
podbiegła, aby swoje słówko dorzucić i na sie­
bie zwrócić uw sgę, ale w okam gnieniu W odo­
ski odszedł w inną s tro n y

Nie widziała go Tekla już wcale przez 
resztę w ieczoru, tylko w chwili, gdy wchodziła 
do przedpokoju i lokaj Rówieńskich fu tro  jej 
podaw ał, W odoski zgrabnie ro tundę pochw y­
ciwszy, sam  ją  na ram iona Tekli zarzucił.

— Dziękuję panu! — rzekła dziewczyna, 
w yciągając rękę ku W odoskiemu z uśm iechem  
i m ałą w oczach iskierką.

W odoski wziął rękę Tekli powoli i także 
uśm iechnięty popatrzał jej w oczy przez chwilę. 
P rzy zwykłym jego  apokoju wzrok wszystko 
m ówił, wszystko zaznaczał, n-iat własności 
hypnotyczne.

IV.
Tekla D om eraka z dobrem  w rażeniem  w ró­

ciła do dom u; przyznała przed sobą, iż popeł­
n iła omyłkę, sądzą ; źle W odoskiego; czuta, iż 
była pod wpływ em  słów żółciowych Dolskiego. 
T eraz m ogła być o sw ą Marysię spokojną; to 
szlacbstny człowiek ten W odoski i rozum ny

nieład#; pcznał wnet, iż m a do czynienia 
z istotą wyższy, szlachetną, czystą jak Iza, 
a przytem  sprężystą i charak teru  pełną. Co to 
za urok tego człowieka! Ile Jowiszowego spo­
koju, ile naturalności, ile wyrazu, jaka  siła wre 
w ew nątrz, a ile miękkości w pozorach.

I znowu m arzyła długo tej nocy, & naza­
ju trz  w stała  pełna życia i ochoty da niego, cos 
je j w duszy śpiewało, gorączkowo czekała 
chwili, gdy będzie m ogła znowu sw oją kuzynkę 
odwiedzić. P an  Dom orski wyszedł dość wcze­
śnie, pobiegła więc na  śniadanie do pałacu R ó­
wieńskich.

— D obrze, Taklo, żeś przyszła — rzekła 
jej na pow itanie h rab ina  — chciałam  naw et 
posłać po ciebis. W iotz, kto będzis na śn ia­
daniu f

— K to? Psw nie jakiś nudziarz, dziś tak - 
bym  nie chciała widzieć nikogo, w olałabym  
m ieś ciebie jedną.

— W yobraź sobie: Wodoak:.
— A to  jakim  aposobsm  ?
— Praw ie sam  się wprosił, rozm awialiśm y 

z nim  wczoraj, Józio i ja , o W arszaw ie... na­
rzekał ua  liche jedzenie restauracyjne. W  to 
graj Józefowi, zaraz go zaprosił, pour faire »a- 
loir sa cutame.

— A wiesz, żem dużo z nim  rozm aw iała?
— W ism , m ówił mi o tem  i nie baz a r -  

tu ija z m u .
— O to mi wcale nie chodzi... ale... p rzy­

znam  iam  p« większej części zdanie o nim  
zm ieniła.

— T o bardzo szczęśliwie, Teklo, boś się 
gniew ała na  niego zbytecznie.

W tem  wszedł W odoski, a w krótce p. Józef 
i wszyscy zasiedli do stołu. W odoski był wesół,

opow iadał liczne swoje podróże, przeważnie 
z gastronom icznego punctu  w idzenia: jakie po­
traw y jadł u Chińczyków, jakie u A rabów  przy­
praw y.

— Jak widzę, wszystkiebś pan kuchen p ró ­
bował, — rzekłŁ hrabina — została chyba ulu­
b iona dzlcich ludzi po traw a, & m anow icie  
człowiek.

— Już to , że zjadł kilka kobiet, to k» estji 
nie ulega — śm iał się br. Rówieński

— Tego nie zbadałem  dotychczas, czy 
dzicy ludzie także jedzą kobiety — tJrzek l W o- 
doaki — lecz wątpię; tyle tam  igielby »!ę zna­
lazło, jak  w jeżu, niepraw daż, m oje panie?

— Sprawiedliwość kazałaby, aby tak było —
odparła  hrabina.

— Jeż, jak  jeż, to już zanadto — w trąciła 
T ekla — to nieestetyczne; ale gdyby to kobieta 
m iała choć tyle igieł, ile ta  m ała rybka, k tó rą  
na Litwie zowią .rogatką* : żaden szczupak jej 
nie zje, w net n a s t a w i  swoje cztery kolce i rozbój­
nik mu ii dać za wygraną.

— Ach! co to za prześliczna rybka być 
m u si! — zawołała, klaizcząc w dłonie h rab ina. — 
Nigdy jej nie widziałam. — Jakaż to n iespra­
wiedliwość, że m y, słabe istoty, takiej obrony 
nie m am y.

— A  d ’au tret! a ’autree,‘ łaskaw a pani — 
odrzekł, m achając ręką  W odeski. — Nie pani 
nad tem  rozpaczać.

W esoło było wciąż przy śniadaniu, V"< _do- 
ski przy kawie trzym ał się trochę nachylony 
nad  łokciami, t tó r e  opierał o stół i nieraz opo­
w iadając caś obojętnego, kierował baterję swych 
oczu na Teklę, siedzącą naprzeciw  i oaubno 
oczym a coś mówił, m agnetyzcwnl. podbijał 
W ielką swoją naturalnością i awobodą dobrego

tonu usposobił wszystkich tak dobrze, iż naw et 
niewzruszony p. Józef śm iał się ni» głos i do­
wcipy tw oje do ogólnej rozm owy dorzucał.

— Bawem w out, żeśmy bardzo przyjem ne 
miali śniadania dzięki panu — m ówił do W o ­
doskiego. — G k ie ż  ju tro  pan śn iadasz?

— Ju tro , ju tro  — przypom inał aobie p. 
Kazimierz. — Ach praw da, u k-iężnej Po­
ry ckiej.

— No, & ob‘ad?... a o ż a  na obiad pan 
łaskaw  ?

— Niczego dobrego się nie odm aw ia — 
rzekł sentencjonalnie.W odoski.

I znowu nszaju trz , po szóstej, zebrało się 
to sam o tow arzystw o za stołem  w ykw intnym  
Rówieńskich, lecz tym  razem  rozm ow a weszła 
na inne to ry : m ów iono o rozm aitych pięknych 
widokach, o szczyta< h  H im alajów , o uroczetn 
S im lsh, gdzie W odoski p trę  tygoani przepędził, 
o nam iotach arabskich i pałacu mik&da, r  pia­
skach Sahary  i o ro śln n o śc i bujnej pod zw ro­
tnikiem , o przepysznej rzece K engo.

— Pow inieneś p an  kiedyś spróbow ać po­
dróży i jak  sir Philsas Fogg, objechać św iat 
w 80 dniach — doradzał b r. Rówianski,

— D obra m y śl! — potw ierdziła h rab in a  — 
możeby pana wreszcie jak aś  urocza dam a po­
trafiła w potróży usidlić, podobnie jak  m is- 
tresa Ada.

W odoski nic nie rzekł, tylko śm iejąc się 
ciche, swoje przenikliw e oczy skierow ał ia je ­
dną, a  potem  na  d rugą z obecnych pań; oczy 
te zdały się m ówić do katdej te  sam o : ,N ie
potrzebuję tego, już w tw oje popadłem  sidła*.

(C iąg  d o lu y  wwtjh|,
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uciskającą przewagę w stoaunkaoh ijc ia  społecznego
■ i potocznego. Ż■ zaś polityka taka i wazyatko, co
K je] ma służyć, nie przenika do powszechnego prze-

konania, a mianowicie tycb, którzy i sprawy polity­
czne opierać pragną na racjach prawa i sprawiedli- 

2 wości, łe  ona, gdy się staje hasłem pomysłów, pro-
g jektów i roz iorządzoń rządowych, napotyka na opór
|  i przeciwieństwo i radzi to, co nazywają przenute-
|  niem rzeszą, zadziwiać nikogo nie moła. Nie obja­

wia się ono wprawdzie dzisiaj jsszcse w sposób sta- 
? nowczy i grośny. W siąkłeś, gdy z niektórych pnbli-
L kacji publicystycznych znalazło ju ł drogę do rozpraw
7  parlamentarnych, to wniosek stąd prosty, łe  ono nie
a słabnie, ale się wzmaga. A, łe  ci, którzy dzierłą kie­

runek spraw publicznych w ręku swoim, winni ba-
ł  csną zwrócić uwag? na objaw, w danej chwili
g' wprawdzis nie grsźny, ale ju ł * natury swojej po-
9 wałany.
8 1

I  Listy z  kraju.
9 Oświęcim 2 stycznia. (Sejm ik relacyjny. —
*  W otum nieufności d la  p .  JZabudy). W niedzielę
|  31 grudnia odbył się tu wiec luaowy, i  wołany
< przez p. K u b i k a ,  celem zlołenia sprawy z czyn­

ności w radzie państwa. Przed zagajeniem wiecu

{ ukazał się na sali ks. Stojałowski, który w prze-
j znzie do Żywca zatrzymał się w Oświęcimiu. Po 
nieszporach zagk.il wiec poseł Kubik, którego wy- 

i brano przewodniczącym. P. Kubik złołył jednak tę
godnrść w ręce p. W r z y n a  z Krakowa, który na 
sekret >:za powołał p. Wojtaszczyka, rolnika z Wło­
sienic. Po ukonstytuowaniu się prezydjum wiecu p. 
Kubik przystąpił do sprawozdania z pracy swej w 
parlamencie. Skreśliwszy obecne stosunki, panująee 
w radzie państwa i zaznaczywszy, łe  waśni i nie­
snaski, jakio tam panują, zmniejszają o wiele sakres 
działania posłów, opowiadał mówce, jakie ustawy 
staraniem posłów ludowych zostały przeprowadzone, 
wyliczał wnioski i interpelacje, które sam postawił 
i nakonite naszkicował program dalszej swej pracy 
w kierunku ustawodawczym.

Jeden ze zgromadzonych podziękował imieniem 
 ̂ wyborców p. Kubikowi za tę relację, zwrócił uwagę

na znaczenie, jakie ma dla klas roboczych zaprowa-
* dzsnie monopolu wódczanego i eksploatacji przemy­

słu kopalnianego przez rząd, przyczem wezwał p. 
Kubika, aby wraz z klubem swym postarał się o 
przeprowadzenie odnośnych ustaw, a w końcu uczy­
nił wniosek, aby udzielić p. Kubikowi wotum zau­
fania, a p. Zabudzie wotum nieufności. Wniosek ten 
jednomyślnie przyjęto.

Z kolei rzeczy p. Kubik wyjsśn ał sposoby pod-
■ niesienia dochodów gminnych przez organizację
'  gminnych spółek handlowych, a następnie scharakte-
I  rysował zadanie rad gminnych i powiatowych.
« Na zakończenie przemówił p. Węgrzyn, który
i  wzywając wszystkie stronnictwa ludowe do zgody i
j  solidarnej pracy nad polepszeniem bytu wszystkieb
|  warstw pracującjch, wzniósł, na wniosek p. G r-
,  dzieli okrzyk na czość lączuOści wszystkich ludów
* słowiańskich w Austrji i uczynił wniosek, aby we­

zwać p Zabudę do zlołenia mandatu. Wniosek ten 
wśród okrzyków , precz z Zabudą* uchwalono Na 
tern zakończył się ów wiee, w którym przeszło 4uu 
osób wzięło udział.

* KRONIKA.
Pam iętajm y 9 gimnazjum w  C ie szyn ie !

Djarjiraz lwowski
S t b o t a 6 grudnia.
Teatr hr. Skarnza: popołudniu .Malka Schwar- 

zenkopf'*, sztuka; wieczorem , Baron cygański*, 
) opera.

Kalendarz. Sobot* (6 Trzech Króli. Wschód
słońca ... radzicie 7 ..-j nu* 58, zachód o godzinie 
4 u aut 16

Egzamin z rachunkowości złoiyli w namiestni 
! ctwie pp.: Ludwik Hełczynski i Julian Szukiewicz z 

Bolechowa, Jan Kunz z Bielska, Marjan Kuryłowicz 
z Tarnopola, Henryk Mayhirt-Schwertheim z Brzełen 
i panie Wanda Czernecki i Justyna Freundowa ze 
Lwowa.

Prazanta. Opróżnione probostwo regiae colla- 
tionis w Podgórzu, namiestnictwo nadało ks. Anto­
niemu Gruszeckiemu, proboszczowi w PoJstolicach.

Sejmik relacyjny zwołuje p>«eł do rady psń 
stwa ks Paweł Sapieha na 10 b. ra. o godz. 2 
popołudniu w Krośnie.

Junlleusz prof. Korczyńskiej" Profesor cho­
rób wewnętrznych i dyrektor tejże kliniki w uni­
wersytecie Jagiellońskim, prof. Korczyński, obchodzić 
będzie we wtorek dnia 9 b. m. jubi.leusz 95 letniej 
działalności na stanowisku profesora. Delegacje licz­
nych u:zniów profesora zamierzają dzień ttn  uczcić 
odpowiednią uroczystością, kióra odbędziu się w 
klinice chorób wewnętrznych.

Wspólny opłatek sędziowski, urządzony sta- 
t raniem lwowskich auskultantów sądowych, odbył się 

wczoraj bardzo uroczyście w salach Kasyna mi-j- 
skiego. W zebrań u tern, przeszło 150 osób liczące no, 
wzięli udział prezydenci sądów, rade/, sekretarze i 
adjunkci sądowi, tudsież zastępcy prokuratorscy. 
Imieniem gremium auskultantów przemówił ausk. E. 
Wonsch, dziękując starszym swym kolegom zawodo­
wym u  liczny udział, a d«lej w wymownych, &er- 

,  deesnycb słowach podniósł zna< zenie i doniosłość 
tego nr Iz aj u zebrtń sędziowskich, kończąc przy ła 
manytn of.h ku życzeniami, skierowanymi do pp. 
przelo’. jych. W szczególn ści podniósł mówca za­
sługi oh wszystkich, zwłaszcza zaś sz -fs biura pre­
zydialnego, na'radcy, K. Mis'ńikiego — tego moralne 
go ojca i życzliwego opiekuna młodtioły sędziow­
skiej.

Z grona radców podziękował radca Getnarski 
— a jeden z auskultantów ładnym wierszem za­
kończył tę sędziowską biesiadę życzeniem staropol- 
■kiem: ( Kochajmy się*. Projekt wspólnych zeLrań sę­
dziowskich przyjęto sympatycznie i uchwalono jedno- 

1 głośnie, myśl tę w czyn wprowadzić
Jełeli aiedy, to po wprowadzeniu ustnej pro 

cedury cywilnej wymiana myśli między starszymi a 
młodszymi członkami Temidy, bardzo jest pożądaną.

Stan zdrowia p. Walerjl Abramowiczowej, 
nieszczęśliwej m-itki tragicznie zgasłej śp. Marji Abra 
mowiczównej polepszył się do tego stopnia, łe ju ł 
nie ma prawie obaw, aby mogła nastąpić jaka kom­
plikacja. Obawa ta była barda. groźną, poniewał po 
satruciu gazem świetlnym, bardzo często następują 
choroby najrozmaitszych organów wewnętrznych. 
CLoroDy te powstają wskutek tego, łe  przy zatru­
cia tym gazem twórz ą się chemiczne związki, któ- 
r° wpływają w ten sposób na skład krwi, łe dalste 
odnawianie tkanek s .aje się niemołliwem.

U łoła chorej pani Abramowiczowej bawi 
jej mął, który zdołał przyjechać dopiero po pogrze­
bie córki.

O śmierci śp. Marji pani Abramowiczowa dotąd 
nic nie wie, lecz jest o nią bardzo niespokojną... 
Czuwający u jej łoła o ile mołności ją uspokajają, 
a to z obawy, by straszna wiadomość nie sprowa­
dziła groźnych komplikacji.

Oburzającem jest, łe  nawet wobec tragizmu 
śmierci śp. Marji, odwałył się jakiś podły rzezimie­
szek na spróbowanie łotrowakiej, złodziejskiej sztuczki. 
Oto de p. Abramowicza przybył onegdaj do hotelu 
niby posłaniec i wręczył mu list, w którym dr. 
Prus, ordynujący p zy chorej p. A., prosi o wyró­
w naj,. rachunku na 190 zł. Dr. Prus motywował 
w tern piśmie swoje iądanie potrzebą pieniędzy 
przed nagłym wyjazdem do Kołomyi. Poniewał i 
poalaaiec i list wydawał się podejrzanym, zapytał p. 
Abramowicz dr. Prusa o autentyczność listu. Podej­
rzenie okazało się słusznem — tymczasem pseudo- 
posłanieo umknął.

Zarząd hotelu Francuskiego, chcąc usunąć mo 
łliwość powtórzeń a wypadku, wyrzuca ju ł piece 
gazowe z pokoi, zastępując je kaflowymi. Dotąd po 
stawiono ju ł 18 pieców. Zmiana systemu opalania 
w całym hotelu, kosztować będzie przeszło 
10 000 zł.

W sprawi* wypadku w hotelu francuskim, o 
esem na innem miejscu, wniesiono na wczorajszem 
posiedzeń j  rady m. Lwowa interpelację, a to z te­
go powodu, źj zarząd hotelu nie mfsl konsensu na 
instalację pieców gazowych.

Pi 0C63 b. ad W. Jackowskiego. Dnia 15 bm. 
rozpocznie aię rozprawa karna b. adw. Jackowskiego za 
wniesienie, w czasie procesu bankierów Goldsterua 
i LOwenherza, subsydjarnej prośby. W prośbie tej 
obraził b. adw. Jackowski pp. L o e w e n s t e i n a  i 
R o i ń s k i e g o .  Rozprawa toczyć się będzie przed 
zwyalym trybunałem.

Porządek rozpraw, rozpoczynającej się 24 bm. 
nowej kadencji Iwowsk. sądów przysięgłych, nic zo­
stał jeszcze ostatecznie ustalonym Na razie wiado­
mo tylko, łe  piewszą rozprawą będzie prucec karny 
lwowsk. knpea p. Jana M u s z y ń s k i e g o ,  oskarżo­
nego o obrazę csci. Rozprawa będtie tajną.

Trzy polary, ale na szczęście w skutkach nie 
grośne, wybuchły wetoraj pod wieczór we Lwowie. 
Paliło się przy ul. Podzamcte 1. 9, gdzie wybuchł 
doić silny ogień kominowy. Połar powstał wakutak 
niedbalstwa właściciela, który dla oszczędności przez 
dłułazy czai n<e dawał czyścić komina. Wypadek 
ten powinien przypomnieć władzom, aby w tej 
dzielnicy, zamieszkałej przez żydów, urządziły lustra­
cję kominów

Drugi połar wybuchł w mieszkaniu at.yitki 
naszej sceny p. Ogińskiej, przy ul. Ghorąło.ysny, 
gdzie w lampie eksplodowała nafta. Ogień mogloy 
był atać się bardzo groźnym, bo w pomieszkaniu 
znajdowały się trlko kobiety, które na widok pło­
mieni potraciły głowy. Na szczęścił zbiegli się na 
krzyki sąsiedzi, którzy niobawem ogień ugasili. Stra­
ty są jednak mimo to dość znaczne, bo na stele 
w chwili eksplozji lampy znajdowały się dwie toa­
lety sceniczne, które zostały uszkodzone.

Trteci pożar pokojowy wybuchł przy ul. Pań­
skiej 1. 11, gdzie ogień wznieciły dzieci. Straty tam 
nieznaczne, bo pogotowie strały połarnej szybko 
usunęło nieb: zpieczeńatwo.

Napad. Dzielnica łyczakowska bardzo często jest 
polem walk i bójek staczanych na pięście. Dziać się 
to mołe tern bardziej bezkarnie, łe  policjanta nie 
znajdzie tam nikt. choćby dawał zań złote góry. 
Niedawniej więc j>k onegdaj, jedna z najciemniej­
szych w tej dzielnicy ulic, miauowicie Żulińskiego, 
była widownią zapasów .cywila* z wojskowym. P. 
dr. F. wraz ze swoim towarzyszem p. P. wracali 
porą nocną do domu, gdy zostali zaczepieni przez 
wachmL.rza 15 pp , idącego w towarzystwie jakiegoś 
jegomośoi.

Widocznie jednak pan wachmistrz był owej nocy 
w bardzo wojowjjczem usposobieniu, bo m stąd ni 
zowąd uderzył pana P. tak silnie pięścią w twarz, 
łe ten psdł w kałużę błota zbroczony krwią. Gdy 
dr. F. oddalił się. by poszukać policjanta, wachmistrz 
okładał razami lezącego tak diugo, póki nie usły­
szał kroków zbliżających się ludzi, poczem ze swym 
towarzyszem umknął. Dr. F. i p. P. udali się na­
tychmiast do dyżurnego oficera 15 pp. ze skargą na 
wachmistrza, ale i.zy w tej drodze uzyskają satys­
fakcję, zwłaszcza p. P , który mul cale ubranie naj- 
kompletniej zniszczone, nie mówiąc ju ł o ranach 
na ciele?

Zuchwały napad. Wczoraj wieczorem około 
godz. 9 napadnięto na ul. Sspitalnej włościanina 
Dolmnego z Hołoska Rzezimieszek usiłował odebrać 
Dolinnemu 5 koron, zarobionych we Lwowie. Na 
krzyk napadniętego nido g! policjant i rzez' mieszka 
pochwycono. Na policji tłumaczył się on, łe popełnił 
nepad, bo nie jadł dwa dni. Okazało się jednak, łe 
to było kłamstwo. W rzezimieszku poznano noto­
wanego złodzieja.

Nieostrożność woźnicy stała się wczoraj przy­
czyną wielkiego nieszczęścia. Pod kopyta końskie do­
stała się młoda, przystojna dziewczyna. Gdy wóz po­
wstrzymano straszny widok przedstawił się oczom 
przechodniów — dziewczyna straszcie była pokale­
czona. krew ją zalewała. Wypadek zdarzył się na 
ul. Blacharskiej, a przyczyną nieszczęścia był pijany 
woźnica. Przejechana nazywa się Z. J.

Z Jasła douoszą: Mamalzietu powiatu jasiel 
skiego wybrano ponownie 14 glosami p. Stanisława 
Kotarskiego. Członkowie stronnictwa ludowego w 
radzie powiatowej w liczbie 12, oddali swe głosy 
właścicielowi dóbr Józefowi Br/kczyńskiemu z Swię 
can. Pray drugiem gloaowaniu wjbrano wbrew 
wnioskowi ludowców 14 ghsami wiceorozasem p. 
Alojzego Metzgera. Kandydat ludowców prof. Pa­
włowski otrzymał 12 głosów ludowych. Wobec tego 
rezultatu wyboru ludowcy opuścili sslę i zapowie­
dzieli, łe  poty nie wezmą udziału w pracaoh rady 
powiatowej, póki p. Metzger będzie jej wicepre­
zesem.

Katastrofy na norzu. Według ogłuszenia biu­
ra ,Veritas* w Hamburgu, zginęło w miesiącu listo 
padzie zupełnie 151 okrętów: a mianowicie: 124 
łaglowców o pojemności 28.805 beczek i 27 pa 
iowcow o 42.458 bectek, t  tego 21 niemieckich o 
10.091 beczkaoh. Prócz tego uszkodzonych przez 
burze 524 okrętów, z tego 25 niemieckich.

Wojanna floty. Podług ogłoszonej obecnie .n ie ­
bieskiej księgi' o aile fiat mooarstw morski h, wy­
nosi ogólna liczba okrętów wojennych, wląeinie te 
znajdującymi się w budowie jak następuje: Anglja 
ma 488, Francja 428, Rosja 306, Niemcy 208, 
Włochy 227, Ameryka 97 i Japonja 114 okrętów 
wojennych.

Krwawe wasala. We Włoszech, we wiosce 
Ganale, prowincji Cunco, zdarzrło się istotnie krwa­
wo weaelo. Przyjaciele i krewni młodej pary usta­

wili się u wyjścia z kościoła, aby dać salwę na 
cześć nowożeńców. Karabinierzy nie pozwolili jednak 
na strzelanie ze birzelb. Rozjuszeni chłopi wpadli 
na łandaruów , którzy mus‘eli zrobić ułytek z re­
wolwerów. Strzaiy trefiły parę młodą, która aię wła­
śnie wychodząc z kościoła w drzwiach ukazała. Oboje 
padli na ziemię, przeszyci kulami. Miody 22 letni 
malłonek otrzymał atrzal w samo serce, łonie kula 
strzaskała czaszkę i jeszcze żywą odniesiono nie­
szczęśliwą kobietę do domu.

Nie na Sachalln, Ucz do Syberji mają bjć 
według ukazu carskiego wywiezieni żyd ii obojga płci, 
skazani na posielenie za rozmaite przestępstwa po- 
popełnione w Rosji.

Straszna pomyłka. Ubiegłej nocy znajdował 
aię w więkazem towarzystwie w jednej z restauracyj 
w Rjece Otillio Rudan, kasjer tamtejszych doku i 
Paweł Baborski, młody kupiec. Ruden uskarłał się 
na ból głowy, na co baborski wyciągnął s kieszeni 
papier z białym proszkiem i podał choremu jako 
antypirynę. Rudan wypił proszek z wodą i zmarł 
wśród strasznych cierpień w dwie godziny później. 
Pokazało się, łe owa mniemana antypiryna była 
strychniną. Baborski udał się do swego kantoru i 
tam i  rozpaczy z powodu okropnej pomyłki odebrał 
tonie życie strzałem z rewolwe.u.

Z tragody] Życiowych. W Witrowilicy na Wę 
grzech odegrał aię niedawno tamu krwawy dramat, 
którego aktoram był istotnie aktor, młody i pełen 
talentu artytts, ukończony słuchacz budapebzteńik.ej 
szaoly dramatycznej. 21-letni ten młodzieniec, Juljan 
Nigy przybył do Witrowilicy z wędrowną trupą 
prowincjonalną Zakochał aię on w koleżance bwej, 
młodziutkiej .naiwnej*, pannie Elli Kapurari, ale ta 
ani tlyszeć nie chciała przysiąg miłośnych, lecz 
względami sw y m i obdarzała w sposób a ł nadto wi­
doczny pierwszego bohatera trupy. Dnia 30 gru­
dnia z r. miano dawać .Romea i Julję*. — Nagy 
miał grać Merenńa, jego rywal Romea, a panna 
Eila — Julję. Biedny kochanek Jał aię juł na pró 
bie słyszeć, łe  nie zniesie tego, aby jego rywal grał 
t  Ju lją ; prosił o to gorąco aktorkę, a gdy to nic 
aie pomogło, udał aię w prośby do dyrektora, ażeby 
mu przynajmniej pozwolono grać Romea. Ki a j i tu 
dostał odprawę, powiedział otwarcie, łe tego nie 
przałyja. Jakot istotnie popołudniu w dzień przed­
stawienia, przyszedł do pomieszkania młodej artystki 
i pożyczonym gdzieś rewolwarem w jej* pokoju aię 
zastrzelił. Pozosta wił kilka listów, między innymi i 
do kochanki, w którym robił jej gorzkie wyrzuty. 
Przedstawienia nie odwołano, inny aktor w miejsce 
Nsgy'ego, odegrał rolę Merentia.

Hun ery styczny kalendarz .Śmigus i*, wy
dany nader ozdobnie, zawijający znakomicie opra- 
oowauą część informacyjną, bogaty cl i»l literacki, 
oraz prześliczne ilastric.e, mogą nabywać pi 'me­
ntorowie D siennika Polskiego po cenie % n i : o a e j 
40 et. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Rspartaar teatralsy. T ea tr k r. Skarbka. L)ziś w 
sobotę popot. o pół do 4 .M atka Schw arzenkopf*; wie­
czorem  o pół do 8 .B aro n  cygańsk i* ; w niedzielę popo­
łudniu pół do 4 .Pa lestran t*  ; w ieczorem  o pól d o 8 . Król 
L e a r* ; w poniedziałek .C yrano  de Bergerac* komedja 
rom antyczna w 5 aktach Edm. R o stan d a; we w torek po 
inz 12 .L alka* ; w środę .C yrano de B ergerac* ; we 
czw a.tek  .S traszny  dwór*, opera narodow a w 4 a k ta c h ; 
w piątek .Colinette*, kom edja w 4 aktach J. Lenotre i 
Gabrjela M a.iin z p. Zapolską w roli ty tn łow ej; w so ­
botę .F an st* , wielka ope>. w 5 aktach  Gnnoda.

1 n u ao er. Heleny K rzyżanow sk.ej, k jm pozytorki- 
pianistki .Officier cTAcader-ie* ,Memb> e de la Socićtś 
des Compobitearo de France* odbędzie aię w niedzielę 
dn ia  7 stycznia 1900 rokn w sali bo m u  narodnego. P ro ­
g ram : 1. H. R rzyzanow sa. 2-ga Sonata (F-moli) Allegro 
Andai te  Scherzo Finale. 2. Fr. Chopin Śpiew grobowy. 
H. Krzyżanowska a) Mennet, b) Rom ance, c) Hnngana, 
3. Fr. Chopin Andante pośm iertny. H. Krzyżanowska a) 
Mazurek, b) Dnmka, c) Krakowiak. 4. H. Krzyżanowska 
a) Ln te, Prelndio-Fnga, A ria Gigue, b) Serce kobiety 
(feuillet d 'albnm ), c) Cnór pielgrzymów z Tannh&usera 
R. Mragner. Początek o godzinie 8 wieczorem. Ceny 
m iejsc : Fotele w pierwszych rzęd ich  po a  z ł., w dalszych 
po 8 zł. — Krzesła w pierwszych rzędach po 2 zł. 50 
et. w dalszych po 2 zł. — W stęp na salę 1 zł. — Na 
galerję po bO ct. Bilety są  do nabycia w księgarni pp. 
Onbrynowicza i Schm idta, zaś w dniu koncertu a godzi­
nie 6 przy kasie. W sobotę i w niedzielę w cukierni 
Bienieckiego.

* Wlsozir z tańoaal Na tochód stacji ra tanko  i 
polikliniki urządzają lekarze lwowscy wieczór z tańcam i 
20 Intrgo.

* Przy ułyoln kawy zwyczajnej zaleca się w ybrać 
zawsze lepszy gatunek, który m a silniejszy zapach, 
dlatega nie drożej kosztuje, a przytem  sm akuje o wiele 
lepiej. W szczególności zmniejsza się bardzo różnica 
ceny m iędzj lichym  i dobrym  gatunkiem , jeżeli się kawę 
zwyczajną miesza pó ł na  pół z K athreinera kaw ą słodo­
wą. T a  już  dzisiaj powszechnie nlubiuna mieszanka ka­
w ow a okazuje aię w yborną w sm aku i dla zdrowia n ad ­
zwyczaj korzystną. K athreinera Kneippowska kawa sło­
dowa otrzym uje sm ak kawy zwyczajnej przez wyci g 
z owocn kaw ow ej i w krajach gorących wytworzone, ją 
czy ona więc w sobie w sposób niezrów nany z ulubio­
nym  jej sm akiem , do którego s ir  przywykło, zalety swoj­
skiego w ytw oru słodowego. K athreinera kawa słodowa 
nie pow inna być nigdy sprzedaw aną jako tow ar otw arty 
i jest praw dziw ą tylko w znanych paczkach Kathrei- 
n e ia  i tych też przeto trzeba  wszędzie żądać i przyj­
mować.

Składki aa oeie ołyteoznaśul publloznsj lub a.trs 
dawsj.

N a  g i m n a z j u m  p l t k i e  w C i e s z y n i e  zło­
żyli w naszej ad m in istrac ji: p. Bożena Milska 10 kor. ze­
brane ze składek centowych zenrane na  wieczorze a  pp. 
Ślagórskieh w Kamionce 8 kuron 89 hel.; p H oł deń- 
ski, skarbnik .Sokoła* ./  Gródka, 8 koron 60 h e l ,  jako 
zebrane pudczas uroczystości U m aoia  się opłatkiem .

N a  r e s t a u r a c j ę  W a w e l u  nadesłał do naszej 
adm inistracji p. H I  G racz/ński z Przew orska, zebrane 
w re s t in r  .cji kolejową) J koronę.

Zmarli:
M iijan  S i e l s k i ,  rew ident wydz:ału kraj. zm arł we 
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mu iratóiG i mcii,
O kompozycjach panny H Krzyżanowski*],

której koncert odbędzie się u nas w n i e d z i e l ę  
w sali Domu narodnego, wyraża się prasa warszaw­
ska nader pochlebnie. Wytrawny krytyk Gaeety  
Polskiej tak pisze:

.Panna K r z y ż a n o w s k a ,  uczenica i laure­
atka konserwatorjum paryskiego, wystą ila z r  iym 
szeregiem utworów własnej kurapozycji a między 
innemi i z dz,ełem większych rezmiaró - : .sonatą 
F-mol.* Utwór ten obfituje w ustęrjp zdradzające 
indywidualność uezucia i myśli. Gtia cantilena czę­
ści pierwszej, a takż i and inte tchną i jyzm -n 
tak szczerym, iż o jakie oś naśladownictwie, o ja­
kiejś poezji sztucznej mowy nawet być n e może. 
A liryzm to szlachetny, oparty n i frazeologji bujnej, 
wydobywającej się z piersi sw bodnie i przejęty 
tęskną nutą marzycielstwa. Lecz liryzm ten, rozwia­
ny w formie wiąże, się doskonale z f glsmi sztuii 
kontra punk tycznej, co się szczególniej uwidocznia w 
,8chereu*  pelnem humoru i dowcipnych połączeń 
rytmiki. Dodać przytem należy, łe  p. K r z y ż a n o ­
w s k a  ma poczucie harmonji i przez to utworem 
swoim, nadaje barwność niezwykłą. Poczucie bar 
monji w muzyce, to oznaka talentu rzeczywistego.'

Aleksander Mlchałcwskl przybył do na^ego 
miasta dz:sii j ran o ; po drodze koncertował w Ło­
dzi. Po dzisiejszym koncercie odbędzie się — jak 
wiadomo — na uczczenie znakomitego artysty raut 
ze współudziałem pań w Kole literacko-artystycznem. 
Drugi koncert Michałowskiego we Lwowie urządzo­
ny zostanie prawdopodobnie we środę przyszłego 
tygodnia. Wykona na nim nasz gość utwory Cho­
pina i Liszta z towarzyszeniem orkiestry. W poło­
wie b. m. koncertować będzie p. Michałowski w 
Krakowie, akąd ewentualnie wyruszy do Pragi.

.Doktor na raty*, wzór obyczajowy w 3 
aktach napisany przez W. Ruklina i J. Crakiigo, zo­
stał tymi dniami przedlołony dyrakuji teatru lwow­
skiego. Dyrektor Heller zajął się sztuką powyłsią. 
Życzyćby nalełało, aby naa zapoznano z utworem 
wzmiankowanym odsłaniającym nam sferę, wśród 
której tak często przebywamy, a t»k mało nam 
tnaną.

Przekłady z polskiego w szeregu tanich 
książeczek, wydawanych dla ludu rosyjskiego przez 
W. Slepcową, znajdujemy w oatatniah czasach, na 
ogolną liczbę 35, 7 polskich, a mianowicie: 4 za­
wierające prace Orzeszkowej, 2 Sienkiewiota i jedną 
Prusa.

Zola na laurach. Zola postanowił — po napi­
saniu serji powieści rozpoczętej .Płodnością* — spo­
cząć na laurach. Zamisrza mianowicie zamieszkać 
na jednej z wysp Balearskich i — jak aię wyraża — 
odsunąwszy precz wapom .lenia o przebytych wal­
kach, porażkach i zwycięstwach, spędzić sztatnie 
lata w spokoju, na kontemplacji Batury.

Itada miasta Lwowa.
LwOw 5 stycznia

Wczorajsie posiedzenie rady, pierwsze w tym 
roku i stuleciu, odznaczyło się przedewazyitkiem 
*c s ncią wielu pp. radnych, choć komplet do obrad 
był dostateczny. Zamiast o zapowiedzianej .punktu­
alnie* 6-bj, o 3 kwadranse na 7-mą otworzył p. 
prezydent posiedzenie, poleceniem odczytania piama 
p. Karola S c h a y e r a ,  w którom tenże dziękując 
radzie za nieprzyjęcie jego rezygnacji, oiwiadcza 
zarazem, łe  s t a n o w c z o  g o d n o ś c i  II w i c e ­
p r e z y d e n t a  m i a s t a  L w o w a  n i e  p r z y j ­
m ie . Pan Schayrr przyrzeka dalszą swą pracę dU 
miasta, jako raduy. Podziękował równieł gremium 
magistratu, za skuteczne popieranie pracy jego na 
stanowisku wiceprezydenta miasta.

Pan H e p p a interpeluje prezydent* w sprawie 
wypadku zatrucia gazem p. Abramowicsowej i jej 
córki w Hotelu fracuskim, mianowicie, esy magistiat 
wie co o urządzeniu pieców gazowych w tym ho­
telu, i czy właściciel hotelu uzyskał koneesję na 
takie piece i co w ogóle wobec tego wypadku u- 
czyniono, aby podobnym tragedjom zapabiedz.

P. prezydent odpowiedtial, łe właściciel Hotelu 
francuskiego na piece gazowe konaenau jeszcze nio 
uzyskał i zaznaczył, ła pieców tycL nie urządzał miej­
ski zaWad gazowy, lecz jakaś niemi, ck. firma.

P. Th u l i e stawia wniosek do regulaminowe­
go traktowania, aby polecić komisji prawniczej, iłoy 
oznaczyła na przyszłość ściśle czas ustępowania i 
ewentualnego zaprzysiężenia nowego wiceprasydenta 
miasta.

Dostarczenie żurawi do wodociągów w Woli 
dobrostańskicj, oddsno frn re  Zieleniewskiego w 
Krakowie za sumę zł. 6032.

Z porządku dziennego przystłL sprawa koauów 
na urządzenie bądów przemysłowych. W dyskusji 
naa tą sprawą zabrał głos p. R i e d l ,  który żądał 
w myśl poprzedniego wniosku p N e u m a n *  odro­
czenia całej sprawy, motywując to zbytecznością ta­
kich sądów wu Lwowie, oraz i tak nadmierneio 
przeciążeniem miasta poruczonym zakresem dsia- 
łania.

P. prezydent wyjeśnia, łe  koszta rasie ogra­
niczają się nie na samo urządzenie sądów, ale na 
koszta przeprowadzenia wyborów i ogłoszeń. Cho­
dzi o uchwalenia wydatku 4.000 k Przeciw wnio­
skowi pp. Riedla i Neumanna przemawiał p. Ro- 
manowicz, wskazując na doniosłość instytucji sądów 
przemysłowych; zaznaczył nadto łe ustawa ma ju ł 
moc obowiązującą i wezwał radę do nieopieranis 
się ich wprowadzeniu.

P. N e u m r n  staje na stanowisku obrony gmi- 
n przed coraz to nowymi wymogami. Nie ma nic 
przeciw sądom istnym, ale koszta niech ponosi rząd, 
nie gmina.

Po przemówieniu jeszcze pp. Piepesa-Poratyń- 
skiegu. Byka, Jonasza, Reissa, Piętaka i referenta 
sprawy dr. Liliena, uchwaliła rada 4.000 koron na 
przeprowadzenie wyborów do sądów przemysłowych 
i zadecydowała dsć lokal na pomieezozenie z opa­
lem i światłem. Za pornieszk mie dla woźnego 
uchwalono zażądać czynsz.

Z fundacji Emilji Dębkowtkiej uchwalono sty- 
pendja : czeladnikowi szewskiemu Tyndykowi w kwo­
cie 200 koron; Klcmentyaie Rsdzińtkiej, wdowie 
po szewcu 40 koron.

W zasadzie uchwalono ustanowienie miejskiego 
lekarza okulisty z poborami 3ej klasy.

Z kolei przyszła sprawa preatacji dla szkoły 
realnej lwowskiej. Kiedy przeć laty czterdziestu kilku 
urządzono 2 klasową szkołę, misła gmina obowiązek 
dostarczać Domieszkania dla dyrektora, utrzymania 
budynków itd. Zmieniły aię czasy i stosunki, a obe­
cnie rząd opierając się na dawnych zobowiązaniach, 
żąda od gminy, by ich teraz dotrzymała. Uchwalono, 
sby w zasadzie starać się o zwolnienie gminy od 
obowiązku tych pre.tscyj.

Na tern dla braku kompletu skońcsono posie­
dzenie o gjdz. 9.

Potomkowie Krezusów.
Z ujmującej pracy p . de Neivius ogłoszonej 

w .R erue dis Rerues* podajemy poniiej wiązankę 
szczegółów, tyczących się potomków miljsrd:rów ame­
rykańskich. Są to szczegóły istotnie interesujące i 
charakterystyczne, a podane w formie pr.ykładów:

Oto niektóre:
Blado-rółowo stworzenia, jeszcze h a  at nie 

dziecko, synek Hsr/y Payna tVbitney‘a i pani Whi 
tney, z domu V«nderbildt. Niemowlę to spokrewnio­
ne z rodzinami uajwię»«-y h potentatów finanso­
wych Ameryki, więo i  V»nd rbildtam;, Whitoeyami, 
Frencbami, Peyne’ami, Słomami, Shepardtmi, z 
księżną Malrborough i t. d. Nie dano mu jeszcze 
imienia, natomiast ju ł teraz opływa w przeróżna 
kosztowności. Każdy z bogatych krewnych pospiesiył 
s .drobnostką*. Dziadek Vanderbildt ofiarował mal­
cowi cięłki łańcuch zloty z dyameutową agrafą, do 
której przymocowano podkowę, obsianą dyamentaaai.

OJ Whitney‘ów dostał zieciak łegotkę, kun- 
sztownis wykooaną z kia słoniowego, wyaadianą 
brylantami i zło.em. Szczerozłoty dzwonek l«j za­
bawki metalicznym swym głosem wydzwania potom­

kowi miljarderów ich hyuŁ naroa*r..y Od Wilso­
nów otrzymał garnitur turkusów w djamantowoj 
oprawio. Babka Yanderbildtowa dała mu kolebkę, 
na kto. ej dokładne opiunie potrzebaby geniuszu 
Homarowego. Kołyska kosztowała prawie 400.000 
franków. Nalełałem do tyeh szczęśliwców — powia­
da Norrini — którym pozwolrao obajrztć a parta 
menty prsyszlogo króla arebra. W kołysce z emalio- 
wanogo złote, wiszące, między cztaroma slupami 
z tego samego kruszcu, widziałam niemowlę, lago- 
dnio śpiące pod baldaohimim z niobieakiego jedwa 
biu, zdobnym vreuuckibmi koronkami. Kuiyakę za­
słaniają w zupełności firanki, przystosowane do bal 
dachimu, to prseszkadu wpraw dziw oddychaniu 
dziecka, alo sprawia czarujący afekt dekoracyjny. 
Trzy kobiety nioustannic czuwają przy kołysce; ka- 
łda z nich jest .gzan. nowaną dozorczynią chorych. 
Cztery razy dziennio pędrak uroczyśtie badany jest 
przez lekarzy: juden z nich przychodzi o gedz. 8 
rano, drugi kolo południa, trzeci zjawia aię o 7 
wieczorem, cswarty o północy. Wezwano umyślnie 
ał 4 lekarzy, aby ich djaguory poddawać nieustan­
nie wzajemnej kontroli. Katdy ■ nich natychmiast 
po zbadaniu dziecka układa biulatyn, który przesyła 
aię zaraa telefonicznie głównym członkom rodziny 
Lokarze otrzymują za kałdą wizytę 250 franków, 
dzienni* zatem 1.000 fr. koaztują biuletyny o ata- 
nio zdrowia najmłodszego z Whitney'ów 1...

rrzyj.-zyjmy aię z kolei nieoo starszej latorośli 
miliarderów, n. p knzynow, poprzedniego, a synko­
wi Kornoliusza Yandorbildta i jego łony Gracji 
z domu Wilson. Liozy półtora roku, nazywa aię 
Yanderbildl Korneliusz Y-ty, krozusowie bowiem amo- 
rykańoey ju ł na równi s monarchami synów swych 
nnmarują. Ten potomek ujnal światło dsionne nie 
w tanaku rodzinnym Yanderbildtów, gdyt atary Yan- 
derbildt do oatataisj obwili łyeia nie mógł synowi 
darowae .nssaalianau* a jakąś tam Wilronówną.

Korneliusz Y chowa sję przeto u dziadka ewego 
po matce, Roberta Wileona, którzy jn t ahoeby na 
złość staremu Yanderbildtowi otoczył wnuka, od 
pierwezyeh dni jego łycia przepychem więcej nił 
ksiąłęcym. Dzień i noe ma ten młodziutki miłjarder 
dwie piaetunki i lekarza przy sobie. Go więcej, od­
dano mu do dyspoiyeji dwóoh stangretów osobną 
praezkę, osobną kraweową i dwóch lokajów wyłą- 
zmo do posługi w jego apartamentach. Korneliusz 

Y.ty jeat zawsze ubrany biało. Pokoje, btóre obe­
cnością swą sasiezyoa, tą  od góry do dołu pokryti 
białą emalią. Garderoba jego składa się ■ 60 bia­
łych sukienek, 10 kapelusików i kapotak i 30 gar­
niturów ubrania spodniego. Przebierają go trzy rasy 
dziennie. Malec nosi naszyjnik perłowy, który ko­
sztował tylko 60.000 fr. Jego powozik dziecinny, 
któremu towarzyszy as wazo dwóch herkulesowej bu­
dowy lokajów, aby przeszkodzić wszelkim wypadkom 
lub niomiłym spotkaniom, joat cały biało omaliowa- 
ny. Gałą garderobę togo bębna oeoniają na 200 
tysięcy franków.

Prcytoeiywai] joaaose kilka podobnych przykła­
dów, wylicza następnio p. do Norriua pnykłady 
zwyrodnienia do jakiego nieełyehanie ekskluzywny 
tryb wychowania w rędzinach amerykańskich Krezu 
sów doprowadza. Wspomina między innemi o ma­
łym Jacku Aetoric, ośmioletnim chłopcu, któremu 
nio wolno z nikim .oboym* ani na ohwilę aię aa 
tknąć, do nikogo przomówió i który na przajałdłkaoh 
wita aię jodynie skinieniem głowy nawet s dsieómi 
rodzin zaprzyjaźnionych i spokrewnionych. Jest to 
dziooiek mrukliwy, zamknięty w sobie, Juł ttraz do 
tyci* znieebęeony, jsio wie, eo to uómiecb radoóoi 
luk zadowolonis. Odeięoie od świata .zwyczajnych 
śmiertelników* i otoezonio atmosferą półbogów po­
mściło się te ł srogo n i  doroałyob ju ł d iii aynacn 
Jorzego M. Pnllmanno, stawnego fabrykanta wago­
nów luksusowych.

Pullmana za nic w świeeie nie aboial poaylaś 
swych synów do szkól publieznycb, gdy mu zaa ąwes- 
esab uwagę, łe  nawat synowio króla francuskiogo Lu ­
dwika Filipa chodzili do gimnazjów, dawał odpo­
wiedź równio sr^zuraiaią, jak waijaoką: .Pullman 
nowie praywykli oglądać aię po nad aiabii, nigdy 
zaź niłejł*  I atarj ton arcymiljoner u schyłku awago 
żywota sam wreazcio uznać muaial głupotę tego wy- 
ouowaaia, gdy synkowie jego wyrośli aa idjotów i 
szubrawców, niomoiliwych nawot w tak wybrednym 
pod względem m onlaej i intelektualnej wartości 
■wyeh członków towarzystwie nowojorskich nabobów. 
Z bolesnem rozczarowaniom pisał Pullmann zesta 
mant, wyznaozaciajęc synom swym .minimalną* 
rentę 3000 dolarów rocznie, gdyż wiodsitl, łe  ahao- 
lutnie z pieniędzmi obehodsić się nie umieją.

Przykład tan nie oditreesył wasakłe miljarderów 
amorykańskich, którzy óalej wychowują swa dzieci 
ne lekkoduchów, krctyaów i galganów.

Pan de N om nr nie bez racji konosy swój ar­
tykuł smutną prsopowiednią oo do przy n io  ś ' ; po­
tomków Krezusów. Nemezis nio omieszka stawić się 
w stanowczej porzi

Przekleństwo piękności.
Hiatorja ta miała miejsce w Petersburgu. Smu­

tnej sławy bohaterką jej jest Aana Konowałow, 
dziewczę z ludu, którr prsoobrasito się wskutek 
prserółnyoh przejść ayciowyoh w wiolką damę w ca­
lem tego iłowa meczeniu.

Przed czterema laty Anna Konowałow, ulogając 
weli rodzieów poślnbila mloaego i urodziwego ślu­
sarza. Nie kochała go, alo do ołtarza poszła. Pu ślu­
bie jednak przekonała się, ił t  męfcsm łyś absolu­
tnie potrafi. Po roku potycii uoiekla z domu mę­
żowskiego i puściła się na szeroką felę łyeia wiel­
komiejskiego.

Była piękną nawet bardsc piękną, więo teł n t 
opiekunai h ni* brakło. Anna wybrała a nioh najbo­
gatszego i odtąd zacięła wieść łyoie boi tro ili, upa­
jające, bez jutra. Miała jedwabie, atlasy, fasy, plu­
sze, adamaszki jeździła c-dziennio między 3 — 4 po 
południu po Nowszim-Proepekeie, roeparta na po- 
duizkaoh swogo powozu atrojna, nśaieshni;to, wspa­
niała...

Jedynym dysaonanraoe w tej eztrasrotyosnej hi- 
atoiji był mął, który mimo .szerokie* prowadzania 
aię łony, kochał Ją weiął jeeseso ezalonie i ohodsił 
wciął za nią jak cień, jak pies kopany i odpędzsoy 
a mimoto wierny, prosząc i błagając, aby wróci.* 
pod daoh mętowski. Prosił jednak nadaremnie. Pię­
kna Anna Konowalów, licząca lat 19, ani myślała 
amieńić trybu łycia, s którym jaj było tak dobrze 
Trzeba jej jednak oddać tę sprawiedliwość, ił  ezer- 
piąc z magazynu uuiecfa łycia hojną rączką, pamię­
tała o swoich krewnych i enajomych. Nawet nioktó- 
rych wspomagała, niektórych ływiła przj sobie. 
Mieszkał naprzyklad przy maj stryj jej, mieaikala jej 
wierna przyjaciółka.

Anna Konowałow i  iaia dobrr aereo. Tylko 
ten m ął... ton m ął... ani sobie dać z nim rady. 
Alo od czegóż Anna Konowałow ma przyjaciółką 
i roztropnego stryja. Oto przyjaciółka stanowczo
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pnekoii.lt ją, ił tego niemołliwego mąła trieLa 
koniecznie' zaprosić, spoić ał do utrat; pamięci, a 
potem łeb mu — ukręcić. I oto jednego z najblił- 
■zych wieczorów nieazcięśliw; mąt siedział u boku 
swej strojnej łon ;, całkiem ju ł pogodzony z losem, 
nawet szczęśliwy. Go chwila całuje ją w ręce i
kałdy całus zapija olbrzymim haustem pieniącego
się szampana.
“  Pod koniec zaimprowizowanej bieaiady, aa któ­
rej miała sią zjawić ćmierć, biedaczysko całkiem 
ju ł besprzytomny, znalazł się na dywanie, splamio­
nym winami. Biesiadnicy aię ro eszli, łona poazla 
za kotarę, aby załyć opjum i w rozkosznej bszczyo- 
nośsi pnetrwać tę s tra sz ą  chwilę, w czasie której 
mął przenosić eię będzie przymusowo na dolinę
Jozafata

Tymczasem przyjaciółka uczynna i wierna dzia­
łała. Spojonego Husarie wiaz ze stryjem Anny za­
ciągnęła do ciemnej nyiy i tu go powiesiła na haku 
za pomocą sznura od nowej amurówki Anny Kono- 
wałow. Potem ostygłego trupa zapakowała w pakę i 
koleją zawiozła do odległej wsi No w* ja Rusa, gdzie 
go porzuciła w letia. Trupa wprawdzie jakiś strzelec 
znalazł w dwa dni potem, ale, łs  nikt nie mógł 
dojść mordercy, znęć trupa t j l io  odfotognfowano, 
a potem pogrzebane. Sprawa ucichła, a tymc asem 
Anna Konowa’ow po usunięciu męła > drogi swego 
łycia, łyła swobodniej nił zawsze. Przyjaciółka ze 
stryjem otrzymali nalełącą nagrodę, a Anna zbierała 
dalej złoto i brylanty w zamian za swoja względy

Lecz kaide morderstwo w końou na jaw wy-
ehodzi Ten wypadek zaszedł i tutaj. Zdradziła rzees 
aalą przyjaciółka, któiej aię ju ł aprzykrzyło milcze­
nie, uwłaszcza, łe Anna saczęła ją taniedbywać.

Sprawa poiala przed ząJ przyaięglych Senaa- 
eja była atraazna, naród się tłoczy! do sali sądowej. 
10 letnia wdowa w oitmnej toalecie se łzą w oku, 
składająea awa seananie drłącym głoaem, wzruazyla 
pędzić w.

Annę Kenowaiow, mordarczynię awego męła, 
u w o l n i o n o  jednogłośnie.

Będzie śyć dalej w e n la , azcsęiliwa, pók jej 
nie doaięguib N.uieziz sprawiedliwa. Ponad nią 
wieaanie wiaieć będz.e miecz Damokleaa , bo prze- 
klenitwo piękności, która zagarnęła dla aiebie ucie­
chy łyoia przez zbrodnię i występek.

Warstw, mml i
— Wlodofc i  atyeraia. Stan Banku auatro 

węgierskiego z d. 81 zm .: Banknotów w obiegu 
788,988.000 (w porównaniu z poprzednim tygo­
dniom więcej o S i l , 895 .000); rezerwa kruazcowa 
509,179.000, (więcej o 4 ,810 .000); portfel weka- 
Iowy 843,804.000, (więcej o 89 ,7 3 7 .0 0 0 ); lom­
bard papierów 88,918,000, (więcej o 8 ,834 .000); 
opodatkowana banknoty w obiegu 9,994.000.

— Wiedeń 5 (tycznia fU iitd a  abeiotca,: 
(Knrsa w koronaoh i po 50 kilugramów). Pazenica 
na wiosnę od 7 98 do T’97, na mbj-ozerwiec 
od — •— do — •— ; na jasień od —•— do — *— ; 
tyto aa na wiosnę od 6*70 do 8 71, na maj
czerwies o d  do — —, na jesień od —• —
do — — ; kukurudzb na maj-ezerwie* od 5 ‘91 
do 5 92, na czerwieo-lipiec od— *— do — •— , 
na lipiec-sierpień od — •— do — • — ; owies na 
wioanę od 5 34 do 5 35, na maj-oierwiec od 
— •— do — •— , na jenań od — do — — ; 
rz p>k n* atyraea-luty od — do — i i  
■ierpiań-wrzesień od 1 1 8 6  do 1 1 9 5 ;  olej rzepa­
kowy na ktymeó-kwiecieb o' 39 50 do 33 50 
Tendencja słaba

— Budapaszr 5 aiyoinia. ( t fitldn  tboói-  
w a). (Kurza w koronach i po 50 kilogramów.) 
Pazenie* aa kwiecień od 7 75 do 7 76, na 
paśdziernik od 7 90 do 7 9 1 ; żyto na kwiecień 
od 6 37 do 6 '3 8 ; awiei aa kwiecień od 6 ' — 
do 5*01; kukutylze a* maj od 4 91 do 4 92 ; 
nepak a« aiarpina od 11*65 do 11*70 Oferty aa 
pszenicę dostateczne. Chęć kupna bardzo ograni­
czona. Tendencje bardzo słaba.

W o j n a
Telegramy .Dzinnlki Polskiego*.

Nowy Jork 5 stycznia. K orespondent New  
Yorb H eralda  donosi z W aszyngtonu, że rząd 
transw aaU ki prosił rząd S tanów  Zjednoczonych 
o przysługi. S tany  Zjednoczone jednak zamie­
rzają nie odstępow ać od dotychcasowej polityki 
niemięazania aię, o ile Anglja i T ransw aal nie 
objaw ią równocześnie odnośnych życzeń.

Moddsr Rlver 6 stycznia. B rygada konnicy 
wczoraj raco  pow róciła z wycieczki, której celem 
było zrekognow anie D ouglasu. Miejscowość ta  
jeat obsadzona przez Anglików.

Frerę 5 stycznia. Pułk konnicy w yruszył 
dziś do Spring Field i spotkał się z silnym od­
działem nieprzyjacielskim W ym ieniono strzały. 
Nieprzyjaciel u trzym ał ogień, dopóki oddział 
angielski, który się cofnął, nie wrócił do swego 
obozu. Jak słychać, Anglicy stracili jednego po- 
rncznika i pięciu żołnierzy.

Londyn 5 stycznia. W edług doniesień urzę­
dowych, p łkowuik M ontm orency opuścił D ord- 
recht i obsadził stację BirdszriTer. Pułkow nik 
P i l e t e r  ze względów wojskowych nie mógł 
n trzym ać miejscowości Douglas, opuścił ją  i za­
b ra ł ze sobą wszystkich w iernych Anglji m ie­
szkańców.

Pretor|a 5 stycznia Z głównej kw atery 
Boerów  donoszą tu, że 6  jeźdźcom udało się 
zapom ocę zuchwałego fortem  w ym knąć z La- 
dysm ith. Przypuszczają, że między nim ; znajdo­
wał się pułkownik R hodes i Jam eson.

Londyn 5 stycznia. W edług doniesień T i-  
mesa, posłano jenerałow i Frenchow i posiłki. Ten 
sam  dziennik donosi z M odder- R ere r, że za­
skoczono tam  krajow ców  w chwili, gdy z a n ­
gielskiego obozu dawali sygnały Boerom .

Berlin O stycznia. W obec doniesienia Biura 
R eutera , ie  z pow odu zabrania niemieckich o- 
krętów  przez angielskie władze m orskie, toczą 
się rokow ania w Berlinie, półurzędow nie stw ier­
dzają, żo rokow ania takie istotnie się toczą, ale 
w Londynie i że rząd niemiecki natychm iast 
uczynił u  rządu angielskiego odpowiednie przed­
stawienia.

Berlin b stycznia. Biuro W olfa donosi z 
A den : Niemiecki okręt pocztowy t General* zo­
sta ł tu  zatrzym any i obsadzony przez wojaka 
angielskie, k tóre dokonały rewizji ładunku.

LondyB b stycznia. Oddział ochotników, 
k tóry  m a postawić londyńska Gity, będzie pod­
wyższony z 1000 na  2000 ludzi i m a przed 
odjazdem  defilować na ulicach Gity. — P all 
M ail Gasette tw ierdzi, że szpiedzy Boerów usi­
łowali dostać się do Y eom anry i dodaje, że na­
stąp ią  sensacyjne odkrycia.

Bterkstrom b  stycznia. Pod da tą  2 b. m.
donoszą, że Hoerzy zajęli mieiscowość Gypher- 
gat kolo M oltene. Jenerałow i Gatacre udało się 
jednak wypędzić Boerów i odebrać Gyphergat.

Z Kimberley donoszą ped  datą  25 grudnia, 
że tyfoidainy szkorbut, k tóry  wybuchł byl w za­
łodze kim berleyskiej, rozszerza się.

Z R endsburga donoszą pod datą  3  stycznia, 
że Boerzy są w Golesbergu praw ie zamknięci, 
trzym ają jednak mimo to Anglików zew nątrz 
m iasta.

F rero  5  stycznia. Auglicy ostrzeliwali sku­
tecznie szańce Boerów , a  z tego pow oau  b o e ­
rzy zmienili swoje stanowiska.

Hamburg b stycznia. Z wykazu tow arów , 
stanow iących ładunek okrętu .B undesratL *, wy­
nika, że doniesienia dzieuników o znajdujących się 
na tym  okręcie, a przeznaczonych dla Boerów  
m aterjalach w ojennych, były zupełnie n iepra­
wdziwe.

Londyn b stycznia. Times żali się, iż rząd 
rozsyła ogrom nie szerokie i rozwlekle spraw o­
zdania o drobnych, nic nie znaczących utarcz­
kach, w których Anglicy zwyciężyli, a o wiel­
kich bitw ach, w których przegrali, tylko k ró ­
tkie, zupełnie nie szczegółowe opisy.

Londyn 5 stycznia. Standard  donosi z 
K apstadu pod datą  3  b. m . Prezydent s tanu  
O ranje, Stein w ydał proklam ację tej treści, iż 
każdy biały pozostający w O ranji bez względu 
na narodow ość, upraw nionym  zostaje na tów ni 
z wszystkimi obyw atelam i, zatem  obowiązany 
jest także chwycić za broń.

Londyn 5 stycznia. Dzienniki poranne do­
noszą, że Baerow ie po ataku  urządzonym  przez 
jenerała G atacre, cofaęii aię także z M otteno.

W aszyngton 5  stycznia. W  izbie reprezen­
tantów  przedłożył dem okrata Kai le i wniosek, 
w yrażający najwyższą sym patję obu republi­
kom południowo -  afrykańskim  prow adzącym  
szlachetną, patrjo tyczną i dzielną walkę dla 
obrony rzeczypospohtcj przeciw m onarchji.

Mm literałem i telaMcm
„ O z im k a  Polskiogo*'.

Sytuacja w Austrjl.
Wiedeń 5 stycznia. Do N . W . Tagblatt do­

noszą, że przyszły gabinet będzie złożony w y ­
ł ą c z n i *  z u r z ę d n i k ó w  i to takich, k tó­
rzy dali już dow ody swej bezstronności i zdol­
ności. Oprócz tego w gabinecie zasiadać m a 
c z e s k i  mi  n i s  t e r - r  o d a  k, a to w tym  celu, 
aby przy ugodowych rokow aniach pośredniczyć 
pomiędzy rządem  a klubem  czeskim. Ministrem 
takim  m iałby być szef sekcyjny w m inisterstw ie 
oświaty, dr. R e z e k .

W iedeń 5 stycznia. U tworzenie nowego ga­
binetu nastąpić m a bezzwłocznie po powrocie 
cesarza z polowania w R adm er, a więc już w 
tych dniach.

Misję utw orzenia tego gabinetu już otrzy­
m ał były m inister spraw  w ew nętrznych K ó r -  
b e r  i pracuje nad  zestawieniem listy członków 
nowego m inisterstw a. C h ł ę d o w s k i  zostaje 
nadal m inistrem  dla Galicji, prócz niego jednak 
wejść m a do m inisterstw a, jako  jeden z f a ­
c h  o w y c h  m inistrów , także jakiś w y b i t n y  
P o l a k .  W ym ieniają w tym  kierunku nazwiska 
hr. P i n i ń s k i e g o  i dr.  B o b r z y ń s k i e g o .

Pierw szym  czynem gabinetu K órbera ma 
być bezzwłoczne zwołanie konferencji dla ugody 
czesko-niemieckiej. Konferencja ta  będzie wzo­
row ana na tej, k tórą  dziesięć la t tem u o tej 
samej porze zwołał był br. T  a a f  f  e. Będzie to 
konferencja oficjalna, o system atycznym  planie 
narad , nietylko zw ołana z inicjatywy rządu, ale 
odbyw ana przy rozstrzygającej interw encji rzą­
du. K órber nłoży listę zaproszonych posłów 
czeskich i niemieckich; przedłoży im gotowe 
projekty, jako  su b 9 tra td o  dyskusji, a potem  na 
podstaw ie uchw ał konferencji wygotuje przed­
łożenie ustaw ow e, ściśle uwzględniające postano­
wienia konferencyjne.

Jeżeli konferencja będzie m iała przebieg po­
myślny, natychm iast zw ołaną zostanie rada  p ań ­
stw a w celu uchwalenia owego przedłożenia u- 
stawowego, regulującego wyłącznie spraw ę języ­
kow ą w Czechach i na M arawji. Gdy parla­
m ent tę ustaw ę przyjm ie, rada  państw a będzie 
natychm iast znów odroczona, a na tom iast zw o­
łane  zostaną sejm y, praw dopodobnie zaś tylko 
sejm czeski, dla załatw ienia tej części ugody, 
k tó ra  mu9i uzyskać zatwierdzenie nieparlam en­
ta rn e , lecz sejmowe. Gdy sejm  czeski z tern 
zadaniem  się załatw i, dopiero wówczas rada 
państw a zostanie definitywnie zwołana dla 
załatw ienia ugody węgierskiej, oraz bieżących 
potrzeb państw ow ych i ustawodawczych.

Praw dopodobnie jednak są to wszystko 
zamki na lodzie, gdyż cały ten plan zależy od 
rzeczy tak niepraw dopodobnej, jak  to, fby  
Niemcy zgodzili się na niewzruszon , słuszne 
żądania Gzecbów, albo aby Czesi nie stawili 
oporu zuchwałym  uroszczeniom niemieckim. 
W  tym  ostatnim  zaś w ypadkn spraw a bynaj­
mniej nie byłaby zakończona, ponieważ poza 
posłam i czeskimi jest jeszcze lud czeski, który 
się nigdy na nic podobnego nie zgodzi i który 
raczej postąpi z Mlodoczechami tak, jak po stą ­
pił z Staroczecham i, nim by m iał dać swoją san­
kcję upokarzającej ugodzie.

Deltgacja węgierska.
W iedeń 5 stycznia. Na wczorajszem posie­

dzeniu komisji wojskowej delegacji węgierskiej, 
delegat U g r o n zapytał m inistra wojny, czy p ra­
wdą jeat, po pierwsze, że rząd myśli o podwyż­
szeniu kontyngentu rekrntów , po w tóre, że nowy 
korpns arm ji m a być utw orzony, po trzecie, że 
A ustro-W ęgry na wypadek wojny nie posiadają 
dostatecznej liczby oficerów.

M inister wojny K r i e g h a m m e r  w odpo­
wiedzi oświadczył, żo n tak sam o, jak  każdy 
inny m inister, co do swojego działu budżeto­
wego m a pewne życzenia. Czy one kiedy się 
spełnią, to kwestja, k tóra  zależy od bardzo 
wieln czynników. Podwyższenie konłyngen u 
rekru tów  jest rzeczą legislatywy. Minister s ta ­
nowczo przeczy pogłoskom o rzekom ym  braku 
oficerów na  wypadek wojny. A ustrja posiada 
dostateczną liczbę wykształconych i należycie 
wyćwiczonych oficerów. W końcu m inister zau­
ważył, że w razie w ybuchu wojuy przedłożone 
będą ciałom praw odaw czym  do uchwalenia od­
powiednie ustaw y, które rząd już naturaln ie ma 
na wszelki w ypadek przygotowane. Na dalsze 
zapytania nadm ienił m inister wojny, że nie 
może się oświadczyć za zniesieniem drugiego

roku-służby  ochotników. Na tem  posiedzenie 
zam knięto, następne odbędzie się dzisirj.

Spiskowcy przed trybunałem etanu.
Paryż 5 stycznia T rybunał s ta r u skazeł

za zbrodnię kom pletu  Buffeta, Derculed ’a i
L ursateea, ostatniego zaocznie, na  10 łe* ni^ wy­
gnanie, G uerina zaś na 10 la t twierdzy.

Paryż 5 stycznia. Skazani w procesie o
zdradę stanu Deroulede, Guerin i Buffet zab ra­
ni zostali wczoraj popołuaniu  z pałacu luksem ­
burskiego i pod eskortą odprow adzeni do w ię­
zienia Sante, p rzyuem  odbyło się wszystko bez 
żadnego przypadku.

Paryż d  stycznia. G uerin odstaw iony zo­
stał do C la irra  z, gdzie będzie odsiadyw ał swą 
karę.

Deroulede i Buffet dziś o godzinie 6 rano 
odjechali koleją północną do Bland n g ra ­
nicy belgijskiej. Nie było przy tem  żadnego wy­
padku. Przy oajeździe Deroulede zaw ołał: 
Innej republiki I Niech żyje rep u b lik a !

Wiedeń 5 stycznia. Podczas wczorajszego 
posiedzenia komisji miejskiej dla urządzeń ele­
ktrycznych obradow ano nad  5  nadesłanem i ofer­
tam i i uchwalono, prow adzić układy ze tow a­
rzyszeniem dla żolei m iejsiich , o zdobycie nale­
żących do nieb gruntów  i z obydwom a najlep­
szymi o fe rtam i: .U nionbaugeselschaft* i .ó s te r -  
reichische Schaeker-W erke* o budow ę urządzeń 
elektrycznych, potrzebnych zarów no do prow a­
dzenia tuchu  kolei miejskich, jakoteż dla oświe­
tlenia i przeniesienia siły. R ezultat tych układów 
m a być następnie przedłożony komisji, celem 
powzięcia ostatecznej decyzji.

Wiedeń 5 stycznia. D yrektor kancelarji ga­
binetowej Schiesel odjechał wczoraj wieczorem 
do Belgradu, ożeLy kiólowi wręczyć pism o od ­
wołujące.

Wiedeń b stycznia. Dzienniki wieczorne do­
noszą, że węgierski m inister a l a t e r e  z po­
wodu złego stanu  zdrowia zamierza ustąpić.

Rzym b stycznia. Z pow odu opublikowania 
listu m inistra wojny Mirri, k tóry  w czasie, gdy 
funkcjonował jako kom isarz rządowy w Sycylji, 
zaleca} wypnszczenie na wolność pewnego czło­
wieka dlatego, że byl wpływowym w yborcą, — 
podał się Mirri do dym isji.

Rzym 6 stycznia. Pogłoska o chorobie pa­
pieża jest zmyśloną. Ojciec św. ma się zupełnie 
dobrze.

Wlbduń 5 (tyrania. Wiener Ztg. ogłasza:, 
Kierownik ministerstwa rolnictwa zamianował adjunkta 
pro' uratorji skarbu, dra Romana Cholewę Mor a -  
c z e w s k i e g o ,  koncepistą ministerjalnym w mini­
sterstwie rolnictwa.

Wiedeń 5 styrania Z powodu sesji delegacji 
odbędzie się prócz balu dworskiego, zapowiedzianego 
w dniu 9 stycznia, takie kilka obiadów dwoiakich, 
z tych pierwszy prawdopodobnie 12 (tycznia

Wiedeń 5 (tycznia. Kierownik inatytutu embrjo 
logicznego, profesor S e h e n k , któremu z powodu 
ogłoszenia znanej jego bros ury, wytoczono śledztwo 
dyecypliuarne, zakończone naganą i któremu mini­
sterstwo oświaty udzieliło urlopu na czas nieograni­
czony, w najbliższych dniach, jak donoai Neues 
Wiener Tagblatt, poda prośbę o spenajonowanie.

Wiedeń 5 stycznia Wczoraj wieczorem nastą- 
pil w piwnicy jednego z domów,| położonych 
w śródmieściu, bez widocznej przyczyny, wybuch 
gazu. Stało się to przy łączeniu nowej rury gazo­
wej ze starą, przyczem 4 robotników zoatało silnie 
poparzonych, a detonacja i wstrząśnienie by y tak 
silne, że w domu wyleciało klka okien

Nachod 5 stycznia. Zniknęła stąd jeszcze 91 
grudnia z. r 19 letnia służąca Cerwinka, która 
służyła u praskiego żydowskiego kupca, Kohna. 
Można przypuszczać, że popełniła ona samobójstwo 
z powodu nieszczęśliwej miłości do czeladnika ko­
miniarskiego. Ponieważ jednak sprawa może łatwo 
podziałać drażniąco na umysły ludeości, czynią wła­
dze wzzyztko, co tylko mogą, dla wyjaśnienia fakty­
cznego stanu rzeczy.

Praga 5 stycznia. Zachorował tu ciężko pro­
fesor Randa.

Monteoaulesmines 5 stycznia. Robotnicy w 
kopalniach rozpoczęli wczoraj wieczorem bezrobocie

Goschoneti 5 stycznia. Ostatniej nocy wykol-*-, 
ilo się w tunelu św. Gottharda 8 wagonów kolejo­
wych. Sikoda ogromna, a komunikacja przez 1 dzień 
była przerwaną.

B l8 C h w e lle r 5 stycznia. Z powodu fałszywego 
nastawienia zwrotnicy, najechał pociąg osobowy na 
towarowy. Ostatni wóz pociągu towarowego, wiozący 
spirytus, jaketeł lokomotywa i wagon pocztowy po­
ciągu osobowego stanęły w płomieniach. W ogniu 
zginęło 3 urzędników pocztowych, a dwóch maszy­
nistów i 1 palacz są ciężko poparzeni.

Tyflis 5 stycznia. Jck donoszą, ostatnie trzę- 
■ienie ziemi w okręgu Achalkalag dotknęło 13 wsi, 
z których 6 jest zupełnie zaiszczooych. Datycbczas 
wydobyto z pod gruzów przeszło 800 trupów. Bie­

dnej ludności spieszą ze wszystkich stron z pomocą. 
Wczoraj popołudniu dał się ponownie uczuć huk
podziem ny.

Petersburg  5 grudnia. Jak donoszą z Werny 
(?), dał :ię tam 2 b. m. u-zuć silny huk podiiem- 
by, który trwał 5 sekund.

Waszyngton 6 stycznia. Na am erykańską 
notę w spraw ie rachow ania w Chinach poli­
tyki ( otw artych drzwi* odpowiedziały W iochy 
w duchu przychylnym .

Lipsk b styczniu. R ządy sasko - ahenburski 
i sasko-m einingenski cofnęły wszystkie w osta 
tnich czasacn zarządzone w ydalenia obywateli 
austrjackich narodow ości słowiańskich. Także 
w innych państw ach turynskich dalsze wydala­
nia Czechów ustały.

St. Etienni fi stycznia. Niektórzy manifestanci 
usiłowali wczoraj wieczorem wtargnąć do ratusza, 
zostali jedu&kże przez policję i żandarmów wstrzy­
mani. Udali się następnie na sąsiedni plac, gdzie 
łamali ławki, latarnie i wyprawiali burdy i przyszło 
przytem do starcia z policją. Jadsn policjant i jeden 
żandarm są ranni. 20 oiób aresztowano. Strejku- 
jący robotnicy ogłosili protest przeciwko tym zajściom, 
które sprowokowane zostały przez indjwidua, nie 
mające se strajkiem nic wspólnego.

Ostrtws Moiawska 5 btyesnia. Rokowania 
pomiędzy strajkującymi robotnikami, a między wła­
ścicielami kopalń, nie doprowadziły do skutku. Zgro­
madzenie robotników, które aię dziś odbyło, uchwa­
liło dalsze trwanie strejku. Wakutek tego dzisiaj 
tylko 14 do 15*/» robotników pracuje w szybach 
(Salomona* i , Karoliny.** W innych szybach praca 
odbywa się prawidłowo. Spokój nie zoatal nigdzie 
zaktóeony.

Antwerpia 5 stycznia. Panują tu obawy co do 
losu niemieckiego parowca , Herzog*, na którego 
pokładzie udał się oddział belgijskiego czerwonego 
krzyża do Transwaalu. Okręt ten miel przybyć d. 2 
bm do Laurencc Maiquez, Lcz dotychczas tam nie 
przybył i wogóle slych o nim zaginął.

OSTATNIt WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Dwóch ajentów emigracyjnych: Gt.azon.

Bettnera i Efroima Steinbocka z Budzanowa, operu­
jących pod flagą osławionej firmy Nodarego, uwię­
ziono w Tarnopolu w chwili, gdy ekspedjowali dwo­
je dziewcząt i chłopa.

Aresztowanie. Policja krakowaka przytrzymała 
Arona Schreibsra z Chotioa, gub. beaarzbakiej, a to 
wakutek telegramu jego żony, której okradł cały 
majątek i zamierzał uwieść go do Ameryki.

Sztllka. dramatyczna na prowincji, żyjąc w 
warunkach bardzo odmiennych od naszych, będąc 
skazanr na ustawiczne liczenie się ze złotą młodzie 
żą, która tam stanowi główny , filar* aceny, scho­
dzi czasem na skandaliczne bezdroża. Skandal taki 
zdarzył się w teatrzyku operetkowym (lubelskim* 
w Stanisławowie. Grano bombę .Królowa przed­
mieścia,* której pierwaiy akt kończy się w tan apo- 
aób, że bohaterka sztuki kładzie aię apać przy dźwię­
kach muzyki. Otóż di>a (lubelskiego* teatrzyku 
pznna Fertnerówna, chcąc acanę tę odegrać bardzo 
realistycznie, rozebrała się tak dokładnie, że... nie 
pozostało ua niej lupelnia nic. Podobno w grę 
wchodzi jakiś zakład. Część pubhcznośoi, oburzona 
tą niesłychaną swobodą i bezwstydem, opuściła 
teatr.

50 k piejsk za Żonę. O niezwykłej i wielce 
zabawnej transakcji donoszą z Żytomierza. W tych 
dniach ptwna młoda żydówka, nie mając w domu 
drobnych pieniądz;, wypożyczyła od sąaiada 50 kop 
Nazajutrz wierzyciel upomniał się o dług u jej męże, 
który powiedział żartem ,weź aobie za ten dług 
żonę*, nis przypuszczając, że taki żait postawi go 
w arcytrudnem położeniu, a na znak transakcji po­
dał rękę sąsiadowi. R dżiny obydwóch żydów na­
leżą do ortodoksów, stosujących ■ ę ściśle do różnych 
formułek talmudowych. Ponieważ scenę powyższą 
widzieli świadkowie, więc mąż — według rytuełu — 
ze sprzedaną w ten sposób żoną nie może mieszkać 
pod jednym dachem. Jednocześnie jako mężatka nie 
może stać się ona własnością kupującego. Wobec
tego sprzedana żona musiała opuścić dom mężowski 
i udaś się do rodziców, gdzie posestat muai do 
ozaau, aż kupujący srsaknie aię dokenantgo kupna. 
Oats t l i  jednak pragnie skorzystać s lisopatrziego 
żartu sąaiada i dotąd transakcją uważa za dokonaią, 
ażaby dostać jeknajwiącej odstępnego. Sprawa aparla 
sią e rabiia. Mąż dajt już rb. 25, lecz labywca
żoiy nie przyątaje la  tą aumą. Arcysabawia ta
sprawa budzi nia aa lą  aauaaoją wśród żydów w
Żytomierzu.

Wiadomości giełdowo.
Wiedeń 6 śtyesniu

(fr. )  Jeden dsiań trwała tylko obecna cyrku­
lacja not opodatkowanych w Austrji, dtiś wróciło 
wszystko dc trybu normalnego i bank auatro-węgierski 
dzięki ogromnym wpływom wczorajszym lozponądza 
znów notami woluemi od podatku Natomiast sy-

tuicja niemieckiego banku państwowego jest pod 
tym względem prawdziwie fatalna. Suma cyrkulują- 
cych dziś w Niemczech opodatkowanych banknotów 
wynosi 3 3 7  miljonów marek, złota ubyło za skarbca 
banku niemieckiego za 48 miljonów, a obcych depo­
zytów wycofano za 8 7  miljonów. Smuny  ten bilans 
wywołał na giełdzie berlińskiej bardzo inteuzywny 
prąd zniżkowy, a zaostrzyły go jeszcze rozmaite sen- 
eacyjne wersje polityesas. Mówiono np. dziś na gieł­
dzie berlińikiej, że rtośj.nie maszerują aa Afgani­
stan. Prąd zniżkowy przeniósł się wnet z Berlina 
także i na naszą giełdę i obroty zamknięto ogólną 
zniżką. W Peazcie lanusi się podobno na bankru­
ctwo. Kilka wielkich hrm bankierskich trudniących 
się operacjami gieldowemi.

Wiedeń 5  stycznia, Zamknięcie gieidj goUz. 2 m in. 30 
Akcje an ttr . Zakl. kredyt. 232*— , Akcje wę? Zakl. kred. 
1 8 5 — , Akcje Anglobankn 125 25, Akcje Un onbanka 
153*25, Akcje L senderbaokn 116-25, Akcje Baokver«ina 
135 76, Akcje B odencredit 242*50, Akcje (tal tiankn h ipo­
tecznego 183 25, Akcje kol. państw  139 80, Akcjo kolo; 
pch ićn  26*25, N. Akcjr tram w . lit a  144*—, lit. b 139*76, 
Akcje kol. ElbeihaJ 124*—, Akcje kol, Pótn . — -— Akcje kol 
Czerniowieclciej — —, Akcje alpinj* 270 — Akcje Rima 
Mnranji 383-—, Akcjo pragakiajo Tow. żel. 593*— , 
Akcje fabryki broni 189*— , Akcje tureckie tytoniowe 
189*—, Oblig. węg. indem . 98*70, R enta m ajowa 99*--, 
Anatr. renta  koronow a w91C, Wę<r. renta  koronowa 
99 65, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 92*20, 4*/, listy Banku 
kraj. 95*76, 4*/, °/# listy batuto kraj 100* —, 4•/, listy 
B anka hipot. 91*— , 4,,/”/6 listy Banka hipot. 98*— , 
6*/, listy Banka hipot. fC-9*—, 4%  Gal. ahlig. propioac. 
97 70, 4 '/ ,  flal. pot. kraj. z r. 1898 94— , 4*/, Potyczkę 
m. Lwowa 91*80, Losy Inrwkie 1 2 7 — Harki 118 25, 
Robie 254*50, N. Tram w aje lit. a) — *—, N. Tram aw aj 
lit, b) ____________________________________________

d o  L w o w a
dnia 5 stycznia 1900 r.

HOTEL IMPERIAL nlica Trzeciego Maja L 3, pierwszo 
żądny hotel, kaw iarnia i reataaracja. W. Snckow z W rocła­
wia. O. B lam en z W iednia. A. Pogłodowski z Chrza­
nowa. Dr. G. Holtzei z R z eszo t... J. Lisowski z Ko­
m u n a . J. Jaruzelski z T araow s. F. Stapiński s  T arn o ­
pola. F. Morawski z W iednia. S. Starowiejski z Bratk6wki. 
W Bayer z W iednia. Dyrektor K. Vo»s z Bialsj. A. Bo­
gacki z Pausiów ki. A. Nechi z W iednia. A. Zawadzki z 
Dąbek. De B oishabort z Grabownicy. M. Palaeti z No­
wego T argu. F. Mt tasze w ici z W arszawy. Z. Klanger z 
Londynn.

N a d e s ła n e .
Rnbryka ta  nie pochodd  od redakcji, k tó ra  też nie b e r re  

n a  aiebie żadnej za n ią odpowiedzialności).

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządu moczowego

Dr. Albin Padalewski
byty lekarz na  klinikach uniwersyteckich we W iednia, 

Berlinie i Paryżu operato r 1—?
mieszka becnie przy nlicy Akadem ickiej i. 12. i ordynuje 

od 10— 12 rano i od 8 —5 popotodnin

In s ty tu t d e n ty s ty c z n y
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie przy ulicy 

Kopernika I. 4 vls4-vls W. p. Mikolascha
Tam że wykonywa aię plom bow anie i rrranie zębów bez 
bola, iztaczne zęby według najnowszego system u, n id to  

leezy sią choroby jauiy ustnej, nosa, gardła i uszn. 
Instytut o tw arty przez cały dzień.

Wino C h a s s a i n g ^ S i ^ r '
r a lnemi i niezbędnem : dla funkcji trawieniu. 
W  1864 roku o W tnie Chassaing złożono b a r ­
dzo pochlebny rap o rt paryskiej Akadem ji m edy­
cznej. Od tej chwili p roduk t ten otrzym ał n a ­
grody najwyższe na wszystkich w ystaw ach, g d z i; 
się znajdował. W  1883 r. R ada, złożona z uczo - 
nych sędziów na wystawie p roduktów  faumaceu 
tycznych we W iedniu, p rzy m ała  mu dyplom  n i 
m edal zloty.

W szędzie to wino je s t dziś znane i eenioni 
w leczeniu organów  traw ienia, gastraglji, boleści 
iołądka, trudnego pow rotu do sdrowia, utraci. 
sił, apetytu, upośledzonemu i  trudnemu traw ie­
niu (dyspepsji).

Pa 25 latałal p rak tyee w ateliei dentystycznem  bł. p. 
J. W e i s s a  i ar.  A. W t i a e s ,  otworzyłem własue 

a t e l i e r  p r z y  ul .  K o p e r n i  k a  1. 8 I. piętro.
10 1—1 Z głębokim szacunkiem  E m il Pordet

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundai jusz 

na oddziale chirurgicznym  w szpitalu powszechny;n

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16
i ordynuje w c h o r o b a c h  c h k n z rg l  c z n y c l i

oc godziny 3 —5 po południu.

Dr. Z y g m u n t  A s h k e n a z y
lekarz ctordti totnecyck i specjalista masaii

ordynuje we Lwowie

ulica W a ł o w a  1. 2 ,  L p iętro ..

PROBWE OBŁOSZEWA.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

pe l 1/* centa od wyrezu.

Dllety wizytowa, zaproszenia, karty  i listy 
"  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artysL-litograflezny Aetsal Przy* 
SZ|nk we Lwoiwe, ul. Lindego 4

R h ln n iP C  uc lc iw f  * zdr0WI  znajdzie 
■ lin  U jfigu  um ieszczenie z a m  w handlu
korzennym  połączonym  z pokojem do
śniadań W ł a d y s ł a w a  S z l a g s r a
w Samborze. 1

I mif i l  111*7 “ wodowy, żonaty, posznje 
UIIIUIBIAIL  posady, wykonnje i inne ro ­
boty ręczne. W ykaże się bardzo dobrym i 
św iadectwami. J. M. poczta Bukaczowce.

Fknnnifl ukończył niższą szkołą
LRUIIUIU) ro ln iczą  w Dnblan&ch, po ­
siada kilkunastoletnią praktykę, dobre 
polecenia, potzuknje od 1 m arca posady 
na ordynarję. Feliks L ichteneger, ekonom  
w Boguchw ałą koło Rzeszowa

U-fpl fraecaekl zupełnie odnowiony, 
UD16I kor* tarze ogrzewane, na  num e­
rach  piece kaflowe, ceny um iarkow anej 
poleca się P. T . Publiczności 1110

|p f ltV I!7 V a i P °5ruknie zśjęciti w dom u 
R I B R l i i J I I  pryw atnym , nm iejąca także 
szyć b iałą bielizną i nbran ia  dla dzieci. 
Bliższa w iadom ość w |adm inistracji Dzien­
nika Polskiego.

fiflojallatów pryw atnych wszelkiego ro- 
u  dzaju, dostarcza bezpłatnie P . T. w ła­
ścicielom. Szeligowski. Ajencja Lwów, 
Jagiellońska 17.

Pipmnir mDzyk zarazem  stroiciel i na- 
UlbllllłJ uczyciel g r y  na fortepianie, 
który grywa także n a  w ieczoikach kar­
nawałow ych, poleca się względom sza­
nownej publiczności Bliższa wiadomość 
pod literam i B. 0 . plac Dom inikański 
I. 3 I. p iętro  drzwi Nr. 5

Doszukuję zdoloego współpracow nika ja- 
I ko a jen ta  cbrześcjanina do branży 
kolonialnej Schulz Dom bandlowy 3 Maja 
Lwów.  3

9  b o c i:a  K aecza 
obok Sem inaijum  

3 i 4  pokoje, przedpokój i kuchnia. 2
01. F r it d iM w

D in St. Taszyńska
we Lwowie u l A kadem icka 12 poszukuje 
zdałnegs kleraw alka Kolejowcy otrzym ają 
pie wszeństwo.

Kitschales Lwów T ea tra ln a  22. Skład 
mebli, ceny najniższe. 6

Wszędzie de eabyola w pakietach pe 1 fincie I */. finto
(z p rzep isem  g o to w an ia ).

1222 c 1—? -

Dla żyw ienia dzieci:
Niedostateczny lub niewłaściwy pokarm , czyni dzieei 

nerw ow em i, kłótliwemi i nadaje im zły hum or. W  cza­

sie szybkiego wzroatu potrzebują dzieci różnorodnego 

dobrego pokarm u.

Za wiele mięsa, lub za wiale słodyczy szkodzi; 
Q u łk e r Oats (am er. owies gnieciony) czyni je  zdrowymi 
i silnymi, a  ztąd pochodzi sam a z siebie — dobra n a ­
tura . W szystkim  m atkom  poleca się gotow anie tego 

znakom itego środka spożywczego.

MAHUFACTUREO BY
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1900 Na
Karnawał!

NnjBOfszp tnry ł f l t j l j i r a
8 Ordery, 1 -  ?

Porządni tańców, Węże Ceufettl
poleca MAGaZTN Firmy

KAUGZYŃSKI i OBFRSKI
LW^W

Karolu Ludwika 7. Fl>]a Halicka 6 |
Cenniki g ra tis.

( W *  Taniej niż we W ied n ia

PfcfcdŻ
H au 8m an a.

L w o w s k i©

(46 razy p rem iow ane) 

Od 7/ł — **/, do widzenia

m i l T S C H A U  (Chiny).
9 W stęp 10 centów. 1— 1

Zm  na lokalu. I
1179 1 8S k l e p

Ihnatowicza
z ulicy Kcpenika

zo s ta ł przeniesiony
do własaago domu

na ulico Sykstus ta 25
(przystanek kolei elektrycznej).

1 .l- ? T Y L K O
W RESTAURACJI

5AFTUŁY TOEPFERA
■Rm Tryfemalzka I. IZ, Sen włnaiiy, 

n i i a e  <esta* n d z l la a l l  ■ aaSzlala 8. ra n j  
R V  M rM * talaAeal* TOB 

c e a a i i 
PleezeA w lapnew a i  kapustą . 18 a!,
t la k a a i  płaoka . . .  12 „
Flatzkl .....................................................12 ,,
IMłka alaląoa z obrzanan • 10 „
K M Saika z ak rz aa in  . 8 „
K a w l i r .............................................................20 „
M M  w akaaaaiaaala . • 80 „

W azilkli aapitkl w la jlip iz y ib  gatuakao

{■ aaaaoli najanlarkawakazyah; Ala pawaoka I 
■ poakoPzą z ais |J rea tearas jl, Sajg sPblsi - 

■■■ z taw k l. Dallapazi WISA p i n a a i b  na]* 
taaazyafe, paaząwazy ab 48 at. litr.

Z ar, «  pawalaalam
Naftuła Toepfer.

w

l i i r
Ô rlk/

po­
leca Jaa Miski f f iS i

m  mim
jn lfai l złotnik

we Lwnude, Sao Marjaok
1—? pr'ect 5
awój bfeaU- zaopatrzony 
aklau wyrobów jnhiler- 
jkich. ziutyb i srebrnych

W ażne dla P a ń !
Tylko za 10 złr. wyuczyć się m ożna 

k r o j n  f r a n c u s k i e g o  pod gwsurancją, 
w szkole krojn EUGENII WECKERÓWNEJ,
Lwów, n). C h o rą it/y zn y  1. 6, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny t  jrs  dla więcej uczen­
nic równocześnie w nauce odział biorą 
cych w zniżonych w arunkach.

Po um iarkow anej cenie na  każd3 
mia.-ę sprzedaje się formy na staniki< 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd . Przyjmuie 
się do skrojenia caZe m k n ie  a  na  żąda­
nie do sfastrygow ania i w ypróbow ania 
pod gw arancją najściślejszej dokładności

Zam ówienia ua prowincje usknteczn.a 
■ię odw rotną pocztą 19 1—7

NuJGpSzą
Q O D Ą  DO U S T

0 i la t 50 polecaną przez profe­
sorów  radcę dw oru Oppolzera, 
Schnitzlera, K aiozbaoera i t. d.,

jest be sp rreczrie

ANATERYN0WA
c. k. nadw ornego dentysty

dr. J G Poppa w Wiedniu
we flaszkach po zł. l -40, 1.— i 
50 ct. e  zadziw ia ącym  skntkn 
przeciw w szjs kim  wadom  zębów, 
nieprzyjem nem u oddechowi, chwie- 

. jącym  s ę  zęb m, w zm acnia dzią- 
sta, utrzym uje zęby aż do późnej ,SŁ 
starości, chroni a p ara t żucia pr;e* 3  

ciw gn cin i t d .  S
Proszek do zębów 63 ct., Anate- ,-g 
rynow a p asta  do zębów w szkla­
nych puszkach 70 c t . ; w pak e- 
tach  35 c t ;  plom ba do zębów
1 z ł. ; arom atyczne mydło przeciw

nieczystościom  skóry 30 ct 
W e wszystkich aptekach, dro- 

guerju ch, perfum erjach.
Tylko wtedy praw dziw a, gdy 
jest we flaszkach jak obok * y - 
br. żons, z niebieską etykietą 
w języku fraucuskim  ze złotym 
d m iie m  mej firmy. 1613 1

t|

Z ces. król. uprzyw. fabryki.

w e  F r e i w a l d a u
ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA,  STOŁO WA BIELIZNF, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

M F" i w s z e l k i e  i n n e  w y r o b y
poleca najtaniej handel

Jana Riedla
w e  L w o w i e . 9 1— 1

Csay bnrtawne: pp. odsprzedającym , właścicielom  hoteli, re 
•tanratorom , dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

5e M JO O O O O O O € » O C C O C lO C ;'  o o o o o o

CHRISTOFLE _ _
zastaw y stołowe i pod gwarancją pod 

sprzęty stołowe ciężko srebrzone.
N jpięknlejsze modele. — Najlepszy fabrykat. 

K o m p le tn e  k ase ty  w y p rą w n e , s e r t  ’ y s to ło w e , L rb z c ian e  
i k aw o w e , e taże rk i, p rzed m io ty  fan tazy jne , n o w o śc i w  n a j ­
b o g a tszy m  w y b o rze. S p ec ja ln e  a rty k u ły  d la  h o te ló w , re- 

s tau racy j i t. d. 1426 1—?
W szystkie nasze fabry k a t-  m ają powyższy zcak  fabryczny z peł- 
nen nazwiskiem. Po cenach fabrycznych do nabycia

we Lwowie n Ju ljana Strzeleckiego ’

£ ^ 0 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  OOOOOO i 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C O O O i O O -O  
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8D O M
Z ato A o u }’ w r  s k o  1-403.

B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
pod firm ą: 1]

A U G U S T  S C H E lL E N B E R G  i S Y N
we Lwowie, ulica Karola Ludw ika liczba 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe tak kra­
jowe i zagraniczne

Losy na spłaty miesięczne
pod ja k  najkorzystniejszymi warunkam ,

Wydawnictwa gazety losowań , NADZIEJA" prenum erata  roczna złr. 1.70 
na prowincji złr. 1.80.

n  wyaawaj
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la cze go  je s t jeszcze tak  wiele ludzi, k tórzy nie uży­
wają K athreinera K neippow skiej kawy słodowej, cho­
ciaż ona je s t tak smacznym i zdrowym  napojem  
kaw ow ym  ?

Poniew aż  jeszcze nie wszyscy wiedzą, jak ie  wielkie za­
lety  m a K a th re in e ra  kawa. k tóra  przez wyciąg z rośliny  ka­
wowej o trzym uje zapach i smak kaw y  zw yczajnej,  nie p rze j­
m ując  je d n a k  je j  dla zdrowia szkodliwych własności. Łączy 
ona więc. w sposób korzystny  cenne własności swojskiego 
w ytw oru słodowego z u lubionym  smakiem kawy zwyczajnej.

W praw dzie K a th re in e ra  K neippow ską kawę słodową piją 
już miliony i u  niezliczonych rodzin z korzyścią dla zdrowia.

Ale życzyóby sobie należało i to w interesie wszy­
stkich. ażeby ta rzeczywista kawa domowa dla swych 

w ybornych zalet także wszo Izie znalazła przystęp, 
a szczególnie do każdej rodźmy.

K athreinera K neippow ską kawa słodowa służy 
najczęściej za dodatek do kawy zwyczajnej, której 
smak czyni ona łagodniejszym  i dla podniebienia 
przyjem niejszym . N adaje ona napojowi kawowemu 
apetyczny kolor, a znane, zdrowiu szkodliwe dzia­
łanie kawy zwyczajnej niweczy prawie zupełnie. 

Zaleca się rozpocząć jed n ą  trzecią częścią K athreinera 
kaw y słodowej na dwie trzecie kawy zwyczajnej, a 
powoli przejść do pół na  pół.

Niezrównana zaleta K athreinera Kneippowskiej 
kawy słodowej polega na tern, że po krótkiem  przy- 
w yknieniu w ybornie smakuje p ita  także jako  czysta 
(sama). Gdzie kawa zwyczajna je s t zupełnie zakazana, 

"kawa słodowa zastępuje ją najlepiej, i byw a polecana dla 
kobiet, osób słabych i chorych jako  łatw a do straw ienia, 
krew tworząca i wzmacniająca. W edług zdania lekarzy, 
dorastającej młodzieży, a szczególnie młodym dziewczętom 
nie powinno się dawać innego napoju kawowego.

Przez zaprowadzenie K athreinera Kneippowskiej kawy 
kłodowej naw et w najmniej zem gospodarstw ie domowem 

m ożna osiągnąć znaczną oszczędność. Jed n a  próba 
przy staraunem  przyrządzeniu prowadzi wszędzie do 
stałego używania.

K athreinera Kneippow ską kaw a słodowa n e po- 
w inna nigdy być sprzedawana jako  tow ar otwarty I 
,J, st ona praw d ziw ą  ty lk o  w znanych białych o ry -  
gi alnych paczkach z popiersiem  księdza proboszcza 
K neippa jako  znakiem ochronnym  i z  nazwiskiem 

»K a th reiner«.

on

U
Ulgę i radykalne wyleczenie z ajdą esoby 

cierpiące na

HEMOROIDY
p r z e z  u ż y c i e

Msici i Piunłe* ira  Lebel i  Paryżn.
W* Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
W ewiórskiego, E hrbara. W Krakowie w 
aptekach pp. Wiszpf ewskiego, Redyka 

i Tranczyńskiego.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Słynny i i  „Kamaciaf

pochodzący z arom atycznych ziół wyżyn 
karpackich, niezrów nany specjał deserowy
1 jedyny m iód leczniczy, zalecany przez 
powagi uniw ersyteck o w słabościach ne r­
wów, przy ka tarach  przew odów  oddecho­
wych, błon śluzowych, zołądk*, kiszek, 
przy influency, dyfierji, szkari atynie i t. d 
wysyła w puszkach 5 kilo wagi w raz 
z opakow aniem  po 3-50 Jal Marcinków 
w Sołotwinie-m iznńskiej p. W>g da.
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0  H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y
O O O

o

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w ie ,  p la c  D t a r ja c k i  l i c z b a  10.

peieoa najlepsza gatunki

K A W Y
• sRiakb ozystym I aromatyoznyM.

V. kuo
-  zł. 90 ct. 

................................ -  „ 96 „
P o r t o r i c o .........................................
Cuba gnn>oz’araista.................................... —
Cejlon z ie lo n a ...................................  I

„ ., p rzed n ia ..........................................1
„ „ g ru b o z ia rn is ta .............................. 1
„ „ perłowa.................................. I

Mocca arabska bardzo arom atyczna 1
Jaw a z ł o t a ................................................................ 1

04
03
08
08
08

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sam s ożywa się 
tylko n a  czarną kaw ę, — zaś na b iałą kawę p o trz ib a  
nżywać z Cejlonem lub Jaw ą. — Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszanc, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić. 15 1—?
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K a żd y  A b o n e n t o trz y m a  ja k o  b e z p ła tn ą  p rem ję
za darmo

3 ^ *  1 6  t o m ó w  p o w i o ń e l .
Si «Un grzechów gów nyoh obejmują r fc iteziujące pow ieści- I. P ycha: K ilf i t t  

6 łom ów ; II Z^.drośt: Fryderyk Buetlen 3 tom y; III. Gni»w: Błewnla piekle Inn 
Rozwiązłość: Magalena 2 tom y; V. Lenistw o: Knzyn Miska* 1 tom;

VI. Skąpstwog Miljouery 2 tom y; VII. Żartoct*o Dekter G sa terb l.l tom.

(Siedm grzechów głównych w wydaniu niemieckiem — które są znane Jako tanie —
kosztują 8  z łr . 40  «t.

B i b l j o t e k a
wyboiwcli powieki i h i t .

Aby zapobiedz eyzyskowi obcych bpeLulaatów, a zarazem podsć pol­
skiej pubłiciności dobrą książkę do rąk, wydajemy od szeregu lat .Bibjotekę 
powieści i romansów*, która rozpoczęła z dnion 1 października 1899 
VIII. rocznik.

W rozpoczętym nowym roczni u przygotowaliśmy cily uereg  powieści, 
nietylko bardzo zajmujących, lecz także prawdziwie WartoiclOwych, które 
Czytelnikom istotną sprawią przyjemność i będą ozdobą każdej, rodzinnej hi- 
bljoteki.

Nie wątpimy też , że czytająca Publiczność należycie oceniając nasze 
starania, z tern samem co dotąd zaufaniem i niezmienną życzliwością ota­
czać będzie nasze wydawnictwo, my zaś dołożymy starań, by na Jej uznanie 
sumiennie zasłużyć.

W VIII. roczniku rozpoczęliśmy powieść jednego z najpoczytniejszych 
autordw beleatryki zagranicznej Ktawarego de M ontipm 'a

W A L K A  O M I L J O K Y ,
>Jonury, do głębi wstrząsający ten dramat życiowy, kreśli nam ioey jednego 
z owych szermierzy nicestwa naszego wieku, wieku newrozy i obłędu, ban­
kruta moralnego, owładniętego gorączką złota, który nie wybiera w środkach, 
prowadzących do zakreślonego celu, niweczy i d tp c , wuzystkieh i wszystko, 
co na polu walki jego o byt śmie mu zaporę stanowić, atacaając uię wreszcie 
w kale występków i zbrodni na dno przepaści. Widzimy, jak w krwawym 
tym obrazie, wskutek niepohamowanych żądz i namiętności, giną nietylko 
już aame jednostki, lecz całe rodziny. Rzecz to z wielkim talentem niezwykle 
zajmująco napisana. Po czem nastąpi wspaniały romans H enryka Demesae

M Ł O D A  W D O  W  A
który w najwyższym stopniu zajmie uwegę czytelnika. Następnie ukaże się 
wspaniały romans Ksawerego de MonUpm’a

K W I E O I A R K A .
Jaką ciekawość wzbudza Montćpin w swoich powieściach, rystarczy, 

gdy przytoczymy, iż w zeszłym roczniku gdy wydawaliśmy powieść tsgoż autora 
.Roznosicielka chleba*, Aimnenci nasi nie- mieli dość słćw pochwały dla nas sa 
wybór tej puwieści i domagali aię, by w .Bibljotece* tylko powieści Montś- 
pin’a zamieszczać.

Następnie zamieścimy romans słynnego autora hiszpańskiego Don P t-  
d ta  di Alarcona

W  S Z P O N A C H  D R A P I E Ż C Y
który to dzieło otrzymał pierwszą nagrodę klubu literatów 10.000 pasa­
tów ; następnie głośną powieść P iotra  M ael

K O P C I  U S Z E K
która tiómaczona na ezyakie języki, budzi powszechne zainteresowanie i na­
kłady są szybko rozchwytywane. Po ukończeniu tejże wydamy retnana, napi­
sany przez 8 . Buubće

N I E W I N N I E  Z A S Ą D Z O N A
który niewątpliwie zajmie uwagę wezystkich naszych Czytelników i piluą 
zwracał będziemy uwagę na pojawiające się równocześnie powieści i ro­
manse we wszyatkich językach europejskich, by Z nich R&JlopSke wyblńrńs 
natychmiast dla naszej Bibljotekl.

Udoskoualiwizy w teu spot n „Bibljotekę* wyborowych powieści i ro­
mansów, śmiało możemy każdego do preaumeraty zachęcić, gdyż za małą 
kwotę będzie otrzymywał rocznie tomów dużych najmniej 28

Zaznaczamy takżf, iż cenę prenumeracyjną na „Bibljotekę* oznaczyliśmy 
umyślnie bardzo niską, aby umożliwić każdemu założenie własnej bi bij o teki 
Za cenę taką, jaka zię niemal płaci za wypożyczanie książek.

Bibljoteka wyborowych rozpoczyna z dniom 1. października 1899 
nowy (VIII) rocznik, wychodzi najregularniej każdei o 1., 10. i 90 w mie­
siącu w zeszytach obejmujących 5 a*kussy druku (80 stron) formatu 8-ki, 
na pięknym papierze, czytelnym drukien, a nadto

kaidy Abonent bez wyjątku otrzyma jako hozpłatną premią

Suego: S IED M  S R Z E C H O W  G Ł Ó W N Y C H
a mianowicie Abonenci nadsyłający całoroczną prenumeratę otrzymają zaraz, 
z>ś półroczni przy złożeniu drugiej półrocznej przedpłaty, kwartalni zm ś  prsy 
złożeniu przedpłaty za czwarty kwartał, zatem

każdy Abonent bez wyjątku otrzymujo bezpłatną premją.
Od 1 prżóziernika b. r. wyszło 7 zeszytów (3 tomy „Walk* o miljoay*), 

które nuwi Abouenci otrzymają odwrotnie, jakoteł i esaa przedpłaty od 
1. października się oblicza.

Szanowni abonenci, którzyby inną premję sobie życzyli aniżeli 8ledlll 
grzechów głównych zechcą sobie wybrać jedną z poniżuzyeh grup.

G r u p a  A.
1. Rogosz J. N ad jeeiorem  2 tomy
2. — M otory iy c ia  2 tomy.
3 Werner. Swobodny lot 2 tomy. 

G r u p a  B.
1. RcgOSZ J. B la g ie n y  2 to m y .
2. — W spom nienia t  r 1871
3. Faalzow. Zamek św  Rocha 3 t.

G r u p a  Ci
1. Deiwne koleje (Madame Szus 

Gćn»),
2. Rlchebourg. D ram aty w iyc ia

2 to m y .

G r u p a  D.
Korzeniowski J. 8 tomów powieści, 

a to: Em eryt 2 tomy, Tadeuse 
Beeim^enny 3 tomy, Wdowiec 
2 tomy i Kollokacja.

G r u p a  E.
1. Nledzwleckl. Stkielety Holbei- 

na, 2  tu m y ,

2. Bogucki. K apita liśc i 4 tomy,
3 Grimm. Tajemnice paiaców car­

skich.
G r u p a  F.

Montópln. Roenoticielka chleba, < t.
G r u p a  G.

A. Dumas (ojciec). L c  San F dice  
14 tomów.

Szanowni Abonenci mający chęć nabycia której z powyższych grur, 
płacą za grupę 2 zł. 50 ct., tudzież na opłatę poczty i opakowanie 50 ct.

Przedpłata na Bibljotekę wynosi: Całorocznie zł. 8  (1 5  ma-ek pr.), 
półrocznie zI. 4  (7*/» marek), kwartalnie zł. 2  (3*/4 marki).

N a koseta preesylki pretn ji n a lc iy  dołąfisyć 50 ct. (1 markę).

Wszelkie korespondencje i przedpłatę adrsaow sć należy :

W ydaw nictw o

Hjotiti wyborowrcti powieści i rosansow
w r G r ć  o k u  koło L w o w a .

i J«szcze posiadamy nie wielki zapas „Biblioteki* ręcznik VII , który za­
wiera następujące pc wieści: H artm ann  „Djamenty Baroowej* 9 tomy; 
Monłepin K saw ery  „Roznoaicielka chleba* 6 tomów; ViUemer  „Przeklęta* 
2 grube tom y; Richebourg E . „Tajsmnioa przepaści* J  grube tomy, oraz
prcmje d> wyboru: grupy A , B , C, D , E , F , lub O. i odstępujemy ta­
kowy Lsa.ym Abonentom franco po cenie 8  zł. 5L ct.

U a d i i t t a r Kaxi*ucrr Hsr: •Łl WłaśctCMla i w y d s a p  : Dr. Ostas**.walri-Barański, A Milaki i Sp Z drakam i U , S ck a itta  i Sp. M d la r n d w a  St, PPmtmwskłaM


